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naehiuea i Horymberdae p.

Kraków 19 listopada. w każdym razie
wyżej, p ro jek t--------------  ^  r________
wą tronową, rząd nie będzie mu się opierał £  r6żowych dość kolorach,
stanowczo. Jakkolwiek zdaje nam się, że ga- peraturę w Izbie, aniżeli t
binet. musi przeczuwać grożące mu od stron- odeśle p. Herbst do osobnego
nictwa, którego adres jest wyrazem, niebez- wego; przeznaczył już 36 cz
pieczeństwo, fkoro jednak nie ma jeszcze w y-W * rowmeS od mego za .,.t, 
raźnego wyzwania, w żądaniach czy życze­
niach objawionych w projekcie adresu nie bę­
dzie chciał widzieć opozycyi, i przystanie na 
niego na mocy roztropnej maksymy: suffidt 
did  malities sua.

i polityka wiosna w lu: I • ' j^ .- . -
lnym pracowała kierunku. Gabinet Lanza pragnął Yn w V  bat N 70 W Buczaczu, Konstantego
zajęcia Watykanu na wypadek śmierci Papieża, a w i n * ę  w i>a „  ^  ^  ^  ^ przQmyślu Podpo.
kwestya ta była na seryo już_ rozbierana, z po ẑnikami kadetów: A l e k s a n d r a  K o c z y ń s k i e g o

R * y m  12 listopada. wodu oBtatmej słabości Ojca śgo. Ale wtedy p. Suczawie, Jana R osn e -
Visconti-Venosta chciał ułatwić conclave, a prze- w Ibuków.

(J. P) Ministeryum w komplecie obraduje dzi- prowadzić wybór Papiete pod prote cyą l opie ą poiecił przenieść kapitana lej kl. Tytu-
ia nad mową Jnow ą. k tó r ą W y m y  wrsobo- oręża sa S l i i i l s k i e g ’o z obr. krfj. nieczynnej do obr.

, komitety wykończają projekta nowych u- zasad rewolucyjnycnsiaj 
tę rano
2 J r r a ’ k o ^ l m & w r p ^ o b n o  z gotowemi Praca ^jn̂ Ud|.g-„a boskich mę-1 cyjnego do galic. bat. N. 67 V Złoczowie kapita-

ijuż wystąpić ma planami. Chociaż Izba me jest w Berlinie zwrócigjm  iinnądrogę wm BlncU^ IW  ^  ^  » górnoaugtr bat. obr. N. 6 Ka-
T m n n o n A \T T \T iM m r A  /1 7 A o t t «  wezwana do przeprowadzenia żadnego now ego za- żow stanu. Nad Sprewą po n ie u b ła -  rola MUllern v. S c h ó n e b e c k  jako audytora
K 0 K E 8 P 0 N D E N C Y A  „ C Z A 8 U i‘ sadniczego prawa, a ob-ądować powinna jedynie czyć, że i 1do sądu obr. kraj■BraŁJT̂  jass^snasiag a sjgfsja

zamknięcie przeszłej a odarcie _nn,ej ses,i pn o d - | ^ e ą i . .

Było blisko

W i e d e ń  18 listopada. jeździe Wiktora Emanuela do Berbna, da parła- wyaźnych jego • uPb°e^adrdone,Ĉ e  wej; kapitana audytora lej klasy Dra Maurycego
mentowi c e c h ę  polityczną. Ministeryum t e z  p .  Ming- tak rozbite, tak centralizacyą ubezw ,  S c h w a r z b a c h a  z moraw. szwadronu dragonow,

Jak dalece mowa tronowa z 5go b. m. odpo­
wiadała duchowi panującego teraz w Radzie 
państwa stronnictwa, i zredagowaną była w 
jego kierunku, dowodzi najlepiej, że tak adres 
przyjęty w Izbie Panów, jak projekt adre­
su wniesiony wczoraj do Izby niższej, są tylko 
mowy tej parafrazą. Nieodstępują one od niej 
istotnie w niczem, a przynajmniej sprzeczności 
z mową tronową nie zawiera ani pierwszy ani 
drugi. Nie różnią się wiele między sobą, prócz 
że to co hr. Auersperg w poetyczne ubrał fra 
zesy, p. Herbst prostą a nawet czasem dość 
szorstką wypowiedział prozą. Cele i zamiary 
stronnictwa są jedne, przebijają się też bar­
dzo widocznie w obu odpowiedziach, z tą 
tylko różnicą, że proza p. Herbsta wydała ja­
śniej, dokładniej i wybitniej te widoki , które 
w mowie tronowej życzy sobie posunąć dalej ^
po za granice w niej zakreślone, aniżeli to u-1 Wolfram z Czech 
czynić zdołała poezya hr. Auersperga. niższej, postawił

I tak, jeżeli poetyczna paletra dostarczyła | 
barw temu ostatniemu do 
jedności państwa, do której 
starczyć wyzwolenie Rady państwa 
wu sejmów krajowych z nadwerężeniem 
wa, a która ma wyrosnąć na gruncie bezpo­
średnich wyborów, 
sta niezadowolniło 
on też bardzo wyraźnie 
krajów nie okażą 
wystawiali poprzedni 
narodowościowe przedstawia 
rzyść, i za takie zapewne
stronnictwa. Alluzya do G alicyi—  .  .
delegacy! jest tu widoczna. Nie dziwi nas t o K ^ S ™  I oókTisW e kościół z całą swą organizacyą, hierar-1 liczyć s i ę  jeszcze musi z wieiuoRoncznosciamii
wcale w autorze projektu adresu, znamy V ^ ^ 2 * ^ J F J o T L  Ł ,  ,: wltykanem i ^ j w , ^ ^ lic z v ć  s i e  d z is ia i  ie d y n ie  m u szą

— w Pmnktartfe nad Mensa p. 9. L. D a to  *  Cmm?>

58 w Krośnie, Erazma L e ś n i e w i c z a  w ewiden- 
ułanów obr. kraj. N. 5. 
w galicyjskich batalionach o- 

ony krajowej nieczynnej kapitanami lej klasy:

na własne ich żą

Poznaniu toczył się dnia

niniejszym wypadku cztery
wykroczył, skazał go na

ewentualnie na 13 miesięcy wię-

- - - - -  1 działu do zbadama wniosków finansowych rządur o zn o cz a ć  m o a a  M o ż n a  j e d n a k  b y ć  p ew n y m , d z ia łu  d o  zb a d a m a  w m o sa o w  m in u so w y m

ctwa. alo H — u f t k  «*— » i T E s ?  B T - - "  . « * •  S E S ? d f
me wa,

^  owadzi i M M  i spoloczemiwo, ^
skiego, I obliczają sami wodzowie. 1 ..... nu rnknimie
ia jego I Król dzisiaj już wieczorem przyjechał.

zaspokoić Rada państwa nie mogła. O tern I w ̂ pracach ̂ ekonomicznych i ustawodaw-1 podstawami. Kampania, którą sam rozpocznie n

przyjąć w zasadzie udzielanie kredytu na rękojmię 
dozwalającą spodziewać się rychłego uiszczema. 
Mayrhofer pragnie, aby kredyt był udzielany na

tak zespoleni nie byli ze nnwiatowa krakowska odbyła dnia l8go fabrykach. Deputowany Wolfrum stawiając wnioseknieprzyjacielskie ciosy wy- «ada powiatowa krakowska pony ^ ^  I ^  samym dad)U) pragnie up0ważmc kasy za-
l rozerwanie łańcucha ła-|b. m .  posieazenie. nozpoczęia j p 11- ,___  kroHvtn hp7. nodama d o -

czasu do czasu w życiu ekonomicznem naro-|»ko. jakie zajęta delegacja polaka.  a teprS ielak ie' dw 'w y-1 . . .  .

re ogólnie w Wiednta Isóhwindlem- zowi,. I “ J ^ m T S d S ”^ ^ D ^ S .  S O S T L S ”H ftŁ *  S S S a ’ S n S S Z  S S T M j t
Część cała finansowa daleko jest energiczniej- przewyższył atoli jeszcze w zapale krasomówczym i wszystkich wiernych w J gromad i . ’ datek joO złr. z funduszów powiatowych; wia wniosek; aby zawezwać rząd do dołożenia sta
sza niż w adresie Izby panów. p. Haise, pastor protestancki z Bielska; mowa je- Zniesienie zakonów cios wielki musiało zadać ko- razowy datek luo zir z ^  u ’ raó 0 iikwidowame i fuzyonowame się spółek ak-
szą mz w aaresie izuy : f  n ^ ir n  kn-1fii-ifdnw , odebranie wszelkich materyalnych środ- jednemu z czioukow wyaziaui ^  b cv;nvch Sues chce, aby kredyt na weksle był u-

i . - . n . ; .  wstramło nim tak-ldccm, po 1 dr. t a t ó w  podroij du Kmkown na ęjjnpcta bnes^ ^  odpowUazialnoici,
“  .o  . •« I i ___ '_  _i____ i.Ann rrnli/tvlrAorai W  lrnnr.il

nowień konkordatu, wymagała, aby ją w Izbie ęZiw J b ^ ^ 5 S ^ n S ^ V > S ^ e PM " ^ m im o *  wszelkich ludzkich wyrschowań I szląska w powiecie ^  N i f ’'IS S S I  lira,“aby“część pożyczki była obróconą na budowę
panów biskup Sembratowicz sprowadził na Kowalskiego nie zdziwiło nikogo, ale przebrzmiało i pewników me Hła gminie Rząsce na zamianę części pastwi- kolei żelaznych,^bez żadny^
drogę rzeczywistości, prawdy i loiki, to nie-1 bez wszelkiego wrażenia. Wśród ogólnej ciszy za-1 bijali się już me ra podała nam’imiona Ju-latka gminnego, wywłaszczonego obecnie pod bu-1 mczen, jakie koleje i j  P 3%
wątpliwie i proza p. Herbsta w ustępie, gdzie brał głos hr. Hoheuwart; mniemano powszechnie, 1 się całe Hobenstaufów, Barbarossych, dowę fortyfikacyi , za grunt osobliwie dworski; I Pr™ r o z b i e r a n i u  pytania w jaki spo-
mówi 0 tych lukach, wywoła w Izbie “iż3zej ^ ^ ^ n a ^ k u  ^owTch, t ^ M ^ S w S z e d u ,  Napoleonów, a poda kiedyś i nowoczesnych- cesa- ^  S o w a  "oblig'acyi TndemnSyjnej sób należy te środki pomocy uzyskać? Mayrhofer
liczne zaprzeczenia. Używa on bowiem hiper- q jaciele poiitycZni głosować będą nów rzucających się na papiestwo. ffo  złr Tako wroagrodzenil czynszu wieczystego postawił wniosek: rząd może potrzebne sumy ze-
boli tak przesadnej, iż utrzymuje, że brak przeciw adre8owi. Na tern mogła była skończyć Jyrnczaseim jednjk 1S 7 złr 70 ceTrocznie, za zabraną w r. 1843 brać częścią za pomocą dłu^  bieżącego, częścią
»o«o>n;«nia ftwvch luk nieszczęśliwych „wy-Lie dvskusva adresowa. Odtąd bowiem zeszła na | dla kościoła, a z mm dla dej u Py- P |P . gminna pod cegielnię miejską; wreszcie niej przez wypuszczenie renty. Schoffel chce, aby rząrachować me może, bo | łąkę gmuną^ poa ceg w  ^  j ^  dlft dotowania ka8 zaliczkowych według potrzeby

-należącego o odłączenie i ustl- zawierał układy lombardowe z bankiem narodo-naiezącego uu ^  j  , hi j wym Nft budowę ko]ei ma być zaciągnięta hipo-
tekowana pożyczka kolejowa. Przyjęto jednak 
wniosek Neuwortha, aby zaciągnąć pożyczkę w sre-

nowienie osobnej gminy

Namiestnik mianował w biurze rachunkowemI brze lub rencie.Rzymietylko zapełniły owe luki, ale „wystarczały do gerem, Coroninim itd
• i • /  i   • —  r . l n A e / n  I 7 n o l r A i v i i ł o r p n  r t ł l  t r i

czną. Ale na cóż wtedy 
ro ma panować bezwyznaniowość

Nie będziemy iść dalej w rozmorze aaresu.;~” £  - - - - ^ j  aib0wiem powszechnie I przewrotu, a po jego śmiem koscioi się znaju^m
. Herbsta, lubo zdaje nam się, że j e s z c z e l ni-pnmn. iż frakcya br. Hohenwarta zażąda od- bez głowy, bez przewodnika, bo łatwo posia  ̂ ją lemD18 Dai. D< w ---------— ,r- — . . . .  - - . . .  _0
o  sie tyczy innych przedmiotów poszedł on roczenia dyskusyi do jutra. Oprócz jednej mowy Rzym nie dopuścić Conclave. Gdyby nawet 1 iu s  W a w r a u s z a  z bat N. 60 w Nowym Sączu, I obiegowych nie jest konieczne, nawet w takim ra-

d a 4  §niż myowa 1tronowa. Wykąże" to dysku- -  P O ^ r z U  -  nie 'usłyszałemjdziś ża- przetrwał zajęcie 7 k o -  tom YndantT bat N. 63 we Lwowie, Otona D ie  s- zie, V y h j c h o g j .  o
J ninrvi „ m vńli i n nr-zABileniu gosDodarskiem nikt trudnić najłatwiej wszelką K om uniK acyę s   K ro śn ie , k o m e n d a n te m  b a t.  I rozstrzygnięcie kwestyi o waluc.e. Kwestya Danao

teusza Mar u n ia k a  bat. N. 59 w Przemyślu, Au- posrięteeme no^ą^ w ow ych w tadnym 
gusta T e m p is  bat. N. 67_ w Złoczowie,_Leonar-1nastąpią Rząd *
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co powiedział okazuje się, że skoro noty skarbowe 
weszły w obieg baz pośrednictwa banku, ale przez 
rząd w wielkiej ilości wypuszczone zostały, niepo 
dobna not skarbu zastąpić przez banknoty na dro 
dze operacyi bankowej; przytem jednakże musz^ 
być noty skarbowe wycofane z obiegu przez zastą­
pienie ich banknotami, i do przeprowadzenia te, 
operacyi rząd ma obowiązek dostarczyć bankowi 
pokrycie w srebrze. Skoro zaś sprawa bankowa 
musi być wkrótce rozstrzygniętą, a minister nie 
może przypuszczać, aby jakikolwiek rząd lub par­
lament mógł się wziąć do uregulowania stanowiska 
banku baz połączenia z tern usiłowania stopnio­
wego przywrócenia waluty, chociażby sprawa ta 
miała być w szeregu lat załatwioną, trzeba zatem 
przypuszczać, że w niedługim bardzo czasie okaże 
się konieczność zebrania srebra. Ponieważ zaś 
srebro austryackie wywołane zostało z kursu za 
granicą i jest tanio do nabycia, rząd wpadł na 
myśl przeprowadzenia już dzisiaj części tej opera 
cyi, jaką w najbliższych latach będzie musia: 
przedsięwziąść i w ten sposób zarazem uzyskać 
środki potrzebne do celów w projekcie ustawy 
wskazanych. Minister powiada, że jakkolwiek mo­
gą być ludzie obawiający się przywrócenia waluty, 
to wszakże ze stanowiska moralności ekonomiczne, 
uważa to za obowiązek niezaprzeczony, dążyć do 
tego celu, nawet z niejakiemi ofiarami. Nie tylko 
człowiek wznosi się ze swemi celami, ale i luc 
podnoszą szlachetne cele, a to jest cel godny u 
czciwego ludu, aby się wydobyś z klęski nietylko 
ekonomicznie dotkliwej, ale mającej jeszcze wię­
ksze znaczenie ze względu na moralny stan ludu, 
aniżeli to może przypuszczają. Minister mniema, 
że zagranica chętnie weźmie nowe tytuły renty, 
a i kraj nie pozostanie w tyle. Puszczenie w kurs 
zaoszczędzonej renty, nie wystarcza na zadośćuczy­
nienie potrzeb chwili i lepiej je zostawić na ewen­
tualne potrzeby państwa, gdy przeciwnie dzisiejsza 
pożyczka tylko dla celów ekonomicznych jest prze­
znaczona.

— Klub lewicy uchwalił wczoraj, aby do wy­
działu budżetowego wybrać także 36 członków w 
podobny sposób co do wydziału gospodarskiego, 
mianowicie 30 wiernokonstytucyjaych, jednego Ru­
sina, trzech Polaków i dwóch członków stronnic 
twa prawa. Co do obrad nad adresem postano­
wiono je rozpocząć dziś, nie zaś jak było zamie- 
rzonem dopiero we środę. Objawiono nadto życze­
nia, aby do projektu p. Herbsta dodać jeszcze 
niektóre szczegóły, w końcu jednak uchwalono nie 
stawiać i nie popierać żadnych poprawek. W klu­
bie postępowym dały się także słyszeć życzenia, 
aby w adresie podnieść konieczność przeprowadze­
nia oszczędności nie tylko w wydatkach przedli- 
tawskich, ale także w budżecie wspólnym. Szcze­
gólny nacisk kładziono w klubie postępowym na 
reformę podatków niestałych i zarobkowych. W koń­
cu zgodzono się przyjąć zresztą cały adres bez 
zmiany.

—  Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowa­
nych minister skarbu przedłożył budżet na r. 1874, 
którego cyfry są następujące:

W y d a t k i .
Wydatki d w o r u ...................................  4,650,000
Kancelarya cesarska 74,095
Rada p a ń stw a ........................................  1,216,873

24,600 
624,325 

20,710,640  
9,014,200  

16,314,797

Trybunał państwa
Rada m in is t r ó w .............................
Mioisteryum spraw wewnętrznych 
Ministeryum obrony krajowej 
Ministeryum oświaty i wyznań
Ministeryum skarbu .......................  72,501,050
Ministeryum handlu 23,655,073
Ministeryum r o ln ic tw a ........................ 11,425,320
Ministeryum sprawiedliwości 
Najwyższa izba obrachunkowa
Emerytury

19,807,006
157,000  

12,332,932
Subwencye i dotacye . . . . . 19,679,332
Dług państwa 
Zarząd długu państwa 
Wydatki wspólne

95,289,428
833,351

79,048,990
Ogólna suma potrzeb 387,359,012  

D o c h o d y .
Rada m in is tr ó w ...................................  428,157
Ministeryum spraw wewnętrznych . 1,122,196
Ministeryum obrony krajowej . . 33,546
Ministeryum wyznań i oświaty . . 4,615,501
Ministeryum sk arb u ..............................  323,272,241
Ministeryum h a n d l u .......................  20,221,192
Ministeryum rolnictwa . . . .  10,232,040
Ministeryum sprawiedliwości . . 357,557
Fundusz emerytalny . . . . . 36,329
Subwencye i d o t a c y e .......................  7,529
Dług p a ń s t w a ................................... 4,432,500
Zarząd długu państwa . . . .  344,400
Sprzedaż dóbr państwa . . . .  2,500,000
Rata towarzystwa żeglugi na Dunaju 1,228,534
Reszty kasowe z r. 1872 . . . . 21,000,000

Ogólna snma dochodu 389,831,722 
Da przedłożenia budżetu minister De Pretis do­

łączył ustne wyłożenie stanu skarbu państwa, któ­
re tu podajemy w skróceniu.

Minister skarbu zwrócił najprzód uwagę na po­
trzebę oszczędności, tem więcej, że kryzys finan­
sowa musi się odbić na budżecie państwa; ale 
uczynił przytem uwagę, iż dotychczasowe wykazy 
uprawniają do przypuszczenia, że nie należy ocze­
kiwać zmniejszenia znacznego dochodów.

Ogólna suma potrzeb na r. 1874 obliczona zo­
stała niżej o 2,570,000, aniżeli na r. 1873. W pra­
wdzie ogólne zwyczajne wydatki obliczone są pra­
wie o 17 milionów wyżej niż w r. 1873, ale nato­
miast wydatki nadzwyczajne będą wymagały o
19,500,000 mniej niż w roku obecnym. Główne 
zwiększenie dochodów zwyczajnych pochodzi ze 
zmiany etatu służby publicznej. Zmniejszenie wy­
datków nadzwyczajnych wynika głównie z uchyle­
nia wydatków na wystawę powszechną.

Zwracając się do pokrycia minister powiedział, 
że rezultat pierwszych 9 miesięcy b- r. nie wyka­
zał najmniejszego wpływu kryzys giełdowej na do­
chody państwa. Dochody z podatków nawet zwię­
kszyły się w porównaniu z 1872 r. który jednak 
należał do najpomyślniejszych. Dochody zaś nie­
stałe wykazują nawet dotychczas prawie o 3 mi­
liony więcej, niż w roku zeszłym. Rząd usiłował 
trzeźwo obejrzeć sytuacyę i jakkolwiek uważał za 
stosowne niżej dochody obliczać, to przecież nie 
uważa sytuacyę za tak niebezpieczną, aby przewi­
dywał znaczniejsze zmniejszenie dochodów państwa. 
Z tego wychodząc zapatrywania, rząd na r. 1874 
stawia w dochodach stałych o 2,724,000 mniej niż 
na r. 1873, a o 2% miliony mniej, niż rzeczywi­
sty dochód w r. 1872 wykazał. Dochody niestałe 
wprawdzie są obliczone na 5 milionów wyżej jak 
na rok 1873 preliminowano, ale natomiast niżej 
o 7,786,000 niż wykazały rachunki rzeczywistych 
przychodów w r. 1872; a jeśli zważymy, iż dochód 

r. w porównaniu z r. 1872 w przychodach

niestałych znowu wykazuje nadwyżkę przynajmnie 
4 '/2 milonów, to istotny przychód niestały na rok 
1874 okaże się preliminowany o 12 milionów ni 
żej jak na r. 1873. Jeżeli zatem weźmiemy ogólną 
sumę dochodów stałych i niestałych, to okaże się, 
że na rok 1874 preliminowano o 15 milionów 
mniej niż na r. 1873.

Ogólna ta suma dochodów wynosi 365 milionów 
ale dodawszy do tego spodziewane dochody ze 
sprzedaży dóbr państwa 2%  miliony, ratę towa 
rzystwa żeglugi Dunaju, dochód z przedaży akcyi 
kolei Franciszka Józefa (na co rząd na pozwole­
nie, z którego dotychczas nie miał potrzeby ko­
rzystać) oraz dochód ze sprzedaży renty i nadwyż­
ka kasowa z r. 1873 najmniej do wysokości 8 
milionów przewidywana; ogólny dochód wyniesie 
prawie 390,000,000 czyli przewyższy rozchód 
2,472,710 złr.

Anglia.
Wiadomo, że Anglia długo się sprzeciwiała prze­

kopaniu międzymorza Suez, ażeby nie otworzyć 
innym narodom przystępu na wody indyjskie. Znie­
wolona jednak była uledz przeważnej polityce Na­
poleona III w epoce świetności cesarstwa; zaję­
ła  wszakże jeszcze w roku 1838 na arabskiem 
wybrzeżu morza Czerwonego Aden, aby mieć 
tam silną stacyę morską. Arabia czyli Jemen, czę 
ścią tylko podlega Porcie, ale po nąjwiększej czę 
ści szeiki jej na pół udzieln i, tytularnie tylko u- 
ważają się za hołdowników Porty. Za przykładem 
Anglii zaczynała Francya szukać także dla siebie 
na morzu Czerwouem punktu oparcia i wchodziła 
już w układy z kilkoma szeikami arabskimi, gdy 
wojna niemiecka plany te w niwecz obróciła. Za­
biegi jednak Francyi zwróciły uwagę Porty na stan 
Arabii i pizedsięwzięto w Stambule owładnąć cał­
kowicie Jemen .Zdarzyło się więc, że interes Tur- 
cyi i Anglii skrzyżował się w okolicy Adenu, gdzie 
szeik ziemi Lehaże, pod opieką Anglii, uważa się za 
niezawisłego od Porty. Times zamieszcza w tej 
sprawie list Roberta Bourke, zwracający uwagę 
na tę sprawę, i obszerne daje do niego komen­
tarze.

Przed kilkunastu dniami podaliśmy telegram 
Adenu, donoszący, że wojsko angielskie wyruszyło 

Adenu, lecz nie spotkało się nigdzie z wojskiem 
tureckiem. Telegram ten znajduje objaśnienie w 
szerszym liście i artykule Timesa. Mówią one, że 
wojsko angielskie miało rozkaz nie uderzyć na 
Turków zmierzających na Lehaże, ale tylko dywer- 
syą zatrzymywać ich posuwanie się, w tej nadziei, 
że Turcy nie zechcą uderzyć na Anglików. Rząd 
angielski nie ma wprawdzie prawa przeszkodzić 
Turkom w opanowaniu Lehaże, które nie jest po 
siadłością angielską, ale Times twierdzi, że Lehaże 
zasila żywnością załogę angielską w Adenie, a prze­
to rząd angielski powinien wszelkich sił użyć, aby 
niedopuścić upadku sprzymierzeńca swego, tame­
cznego szeika.

Zapisujemy tylko na teraz tę nową kwestyę spor­
ną, nie wiedząc, jakie ona może poiągnąć za sobą 
następstwa, ale Times robi z tego powodu wielkie 
zarzuty polityce Gladstona.

1873

Kronika miejscowa 1 lagranloxna.
K r a k ó w  19 listopada. Jntro we czwartek od­

będzie się o godz. 5ej posiedzenie Bady miejskiej. Na 
porządek dzienny zapisane są: Umieszczenie 5ej raty 
pożyczki miejskiej, którą bank hipoteczny lwowski wnieść 
ma wraz z procentami w ilości 160,285 zlr. oraz zwró­
conej przez Wydział krajowy pożyczki w ilości 100,000 złr. 
Oprócz tego dalszy ciąg obrad nad wnioskami Komisyi 
uporządkowania miasta i przedmioty zaległe z posiedze­
nia Bady miejskiej z d. 2 października.

— Otrzymaliśmy na fundacyę imienia N. Pana z po­
wodu 25 letniej rocznicy panowania: od nauczycieli szkoły 
mie skiej w pałacu biskupim złr. 7 c. 70, a mianowi­
cie: p. Julian Maciołowski dyrektor 2 złr., X. Włady­
sław Paczygowski, pp. Kazimierz Brochocki, Leopold 
Miaskowski, Aleksander Pająk, Maks. Cercha po 1 zlr., 
Fran. Kotłowski, Fran. Maciejowski po 35 c.; dalej od 
wysłużonego profesora p. Paszkowskiego 60 centów.

—  Dziś na nabożeństwie żałobnem w kościele Śtej 
Anny za duszę prof. Flacha towarzystwo „Muzaw pod 
kierunkiem p. Yopalki wykonało mszę śtą.

— W depozycie Magistratu złożono znalezione 4ry 
nitki korali.

— Namiestnictwo pozwoliło stowarzyszeniu nauczy­
cielek w Krakowie, zbierać w Galicyi datki na cele 
stowarzyszenia, na przeciąg sześciu miesięcy.

—  Jutro przedstawioną będzie po raz pierwszy ko- 
medya pp. Meilhac i Halevy K ró l Candol, przełożona 
przez p. St. Kremera. Ma to być sztuka bardzo wesoła, 
która graną była dwieście razy w teatrze „Palais ro- 
yale.“ Scena wyobraża kurytarz teatralny i loże par­
terowe, gdzie się cała akcya odbywa.

— Jakiś niby „akademik ruski“ w Wiedniu, (bar­
dzo na Niemca z tego co pisze wygląda), napisał list 
do Słowa, o którym telegrafowano do N. f r .  Presse. 
W liście tym jest domysł, że posłowie ruscy w Badzie 
państwa będą głosowali za ustawami wyznaniowemi. 
Badość naturalnie, w obozie wiernokonstytucyjnym, 
chociaż to tyiko jakiś student napisał; ale Słowo or­
gan Stojurski umieścił. Rozumiemy radość, ale trudniej 
zrozumieć że Gazeta Narodowa tak się nad tem 
rozwodzi, a nie przyjdzie jej zapytać, skoro już tak 
bierze na seryo domysły studenckie, za j a k i e m  i usta­
wami będą głosowali Rusini, bo przecież ustawy usta­
wom nierówne, a wszystkie zwią się konfesyjne. Mogą 
być i takie, że na nie Rusinom nic nieprzeszkodzi głosować.

dalej, jacy posłowie ruscy, świeccy czy duchowni? 
I tego list nie mówi. Ale skąd Czas przychodzi do 
tego, że Gazeta Narodowa do niego się zwraca z tej 
okazyi? Czy dla tego, iż dotąd jesteśmy przekonania, 
że księża ruscy nie mogą głosować za ustawami, jeśliby 
te były kościołowi katolickiemu przeciwne i bezwyzna­
niowe ? Trwamy przy tem przekonaniu, i to tak przed 
przemówieniem jak po przemówieniu ks. Sembratowi- 
cza w Izbie wyższej. Jesteśmy zaślepieni, pisze G a­
zeta N arodowa , i nie przejrzymy: zgoda, ale jednak 
przejrzymy prędzej niż Gazeta Narodowa, która tak 
była jasnowidząca, że kazała Galicyi „podawać rękę 
marszałkowi Leboeuf.”

—  Wspomnieliśmy wczoraj o spóźnieniu się rano po­
ciągu lwowskiego przeszło o 4 godziny. Powodem tego 
było uderzenie pod Rzeszowem o godzinie 3-ej ra­
no pociągu pospiesznego lwowskiego o pociąg towa­
rowy. Lokomotywy i wagony zostały uszkodzone. Nikt 
z podróżnych nie zginął, lecz podróżni zmuszeni byli 
wysiadać wśród największego zamętu i długą odbywać 
pieszą wędrówkę przy pochodniach. Bardzo rzadkie by­
wają wprawdzie wypadki na kolei gal. Karola Ludwi­
ka, ale obowiązkiem jest zarządu natychmiast je poda­
wać do wiadomości publicznej, nie zaś osłaniać tajem­
nicą. Zapewne dopiero przez Wiedeń dowiemy się szcze­
gółów, boć to co się na kolei galicyjskiej stać może, 
zapewne zdaniem Dyrekcyi nie obchodzi publiczności 
naszej.

—  Zakliczyn 17go listopada.
D. 14 b. m. zmarła tu Marya z Sędzimirów Rozwa'

dowska, matka proboszcza, jedna z rzadkich już dzisiaj 
matron, znana w Bocheńskiem i Sądeckiem jako najza 
cniejsza matka, żona, obywatelka w 77 roku życia, 
Oprócz dzieci ustalonych, pozostawiła męża liczącego 
97 lat.

—  W poniedziałek w nocy znaleziono we Lwowie 
na ulicy obok kawiarni wiedeńskiej zwłoki Mieczysława 
P a s z k o w s k i e g o ,  wychodźcy, który odebrał sobie ży 
cie trucizną. Liczył lat 35. Był on autorem kilku bro­
szur politycznych i korespondował różnemi czasy do 
dzienników polskich i francuskich. Przed kilkoma laty 
mieszkał w Krakowie wraz z żoną z domu książąt Wo- 
ronieckich, po której owdowiał. Był to człowiek zdolny 
ale pojęć skrzywionych.

—  Starosta skałacki p. Mieczysław S z c z e p a ń s k  
donosi Gazecie Lwowskiej, iż wytacza proces ruskiemu 
czasopismu Słowo za doniesienie o agitowaniu niezgo- 
dnem z urzędem za wyborem kandydatów przez komitet 
polski przedstawionych.

—  X. Klemens R a d w a ń s k i ,  katecheta dyrygujący 
w szkole żeńskiej PP. Benedyktynek w Staniątkach, 
mianowany został spirytualnym w seminaryum ducho- 
wnem w Tarnowie.

—  R o p c z y c e  d. 17 listopada w południe.
(J . S .)  Śledząc zbrodni morderstwa popełnionego tu

wczoraj na osobie pocztyliona Gruszki, żandarmi znajdo­
wali rozrzucone listy i ślady krwi na różnych papie  ̂
rach, któremi zbrodniarz ocierał sobie ręce ze krwi, 
i zaszli po śladach do Czekaja, poł mili od Ropczyc. 
Tam ujęli Walentego Niedopada, na którego obuwiu 
odzieniu dostrzeżono, jak wieść niesie, widoczne ślady 
krwi. Niedopad tem więcej budził podejrzenie, iż był 
już karany kryminalnie za kradzież, podpalenie i rozbój 

przesiedział lat kilkanaście w więzieniu, a uwolniony 
niedawno, jest odtąd postrachem okolicy. Przesyłki pie­
niężne zrabowane wczoraj w ten sposób wynoszą prze­
szło 1300 złr. w gotówce, które prawdopodobnie zbro­
dniarz ukrył lub zakopał; reszta listów i paczek z pa 
pierami wartościowemi pozostała porzucona. Energiczne 
śledztwo bezzwłocznie przeprowadzone może tylko wy­
kazać, czy podejrzenie na Niedopada okaże się słusznem 

czy w takim razie zbrodniarz przyzna się, bo to wy 
trawny praktyk.

—  L W Ó W  17 listopada.
(jE.) Rewolucyi teatralnej dotąd jeszcze niema koń­

ca. Proces prowizoryalny w Sądzie dotąd niezałatwiony 
ostatecznie, przesłuchują podobno świadków; w samym 
teatrze sprawa znajduje się w stadium układów i po­
dobno proklamowaną będzie rzeczpospolita, gdyż artyści 
zamierzają wziąść scenę na własny rachunek. W ogóle 
teatr nasz, od kiedy z Miłaszewskim skończył się sze­
reg monarchów absolutnych, w ciągu roku doświadczył 
najrozmaitszych form rządu. Po rządach komitetu du 
salut public, który objął ster teatru bezpośrednio po p. 
tfiłaszewskim, mieliśmy duumwirat pp. Niedzielskiego 

Smochowskiego, następnie dyktaturę p. Dobrzańskiego, 
triumwirat pp. Łosia, Moszyńskiego, Cetnera i mnóstwo 
rządów pośrednich, których dla braku dokładnych dat 
statystycznych nawet wyliczyć niepotrafię, a obecnie za­
nosi się na rzeczpospolitą. Na takich ciągłych przeo­
brażeniach oczywiście cierpi najbardziej publiczność; dy­
rektorowie artystyczni nigdy niepewni jutra, karmią pu­
bliczność oklepanemi sztukami; niedziw tedy, że publi­
czność niecierpliwi się, przestaje bywać w teatrze, ztąd 
pustki w kasie, wzajemna niechęć, wyrzekania, skan­
dale, słowem smutny nad wszelkie wyobrażenie stan 
sceny narodowej. Oczekują powszechnie z upragnieniem, 
aby już raz ład wprowadzono w tej sprawie.

Onegdaj odbyła się rozprawa z powodu konfiskaty 
Gazety Narodowej, numeru zawierającego krytykę o- 
kólnika ministerstwa oświaty w sprawie nauki historyi 
polskiej w szkołach średnich. Sąd zatwierdził po krótkiej 
rozprawie konfiskatę, przez prokuratoryę zarządzoną.

Tutejsze towarzystwo techniczne, które w przeszłym 
roku dość znaczną rozwinęło czynność, rozpoczyna w 
ten piątek swe zgromadzenia, a raczej odczyty publi­
czne. Zarazem odbędzie się nadzwyczajne zgromadzenie 
tegoż towarzystwa, celem ukonstytuowania się na mocy 
nowych, poprzednio uchwalonych statutów.

Również towarzystwo prawnicze poczyna obudzać się 
ze snu, jaki je zazwyczaj ogarnia w miesiącach le­
tnich, i podejmuje na nowo przerwane posiedzenia. Na 
jednem z ostatnich posiedzeń Wydziału tego towarzy­
stwa poczęto obradować nad statutem „Wieca prawni­
czego”, którego ukonstytuowanie na wzór niemieckiego 
Juristentag uchwaliło już przed dwoma laty walne 
zgromadzenie towarzystwa.

Najkorzystniej zaś ze wszystkich naszych towarzystw 
rozwija się „stowarzyszenie łyżwiarzy” ! o którem przy 
założeniu powątpiewano, ażali znajdzie powodzenie. Ze­
szłego roku miało towarzystwo to przeszło 5000 złr. 
dochodu, po potrąceniu zaś wydatków pozostało w kasie 
tysiąc kilkaset złr. Takiem powodzeniem podobno żadne 
stowarzyszenie u nas poszczycić się nie może. Na rok 
bieżący obrany został prezesem Dr Zygmunt Rieger, 
zastępcą Dr Wołek. Zdaje się, że w tym roku niedłu­
go łyżwiarze będą czekać na swe pole popisu, gdyż od 
tygodnia mamy porę prawdziwie zimową, przy kilku 
stopniach mrozu; dziś zaś wicher szaleje po ulicach i 
wznosi niesłychaną kurzawę.

Wczorajszy numer Szczutka  skonfiskowała prokura- 
torya.

- W lasach pszczyńskich na Szląsku pruskim tuż 
na granicy krakowskiej poluje obecnie królewicz Pruski

gościnie będąc u hr. Hochberg-Fiirstenstein, przed 
kilkunastu laty podniesionego do tytułu księcia Pszczyń­
skiego czyli po niemiecku Pless. Dziś wieczór królewicz 
ma odjechać stamtąd do Berlina. Przez dwa dni polo­
wano na zające i bażanty, dziś na dziki i jednego bawołu 
umyślnie na ten cel puszczonego w las; bawołów bowiem 
nie ma w tych stronach.

— Donoszą z Paryża 16go: Sąd wojenny skazał na 
śmierć jako zbiega, kapitana M a t u s e w i c z a ,  byłego 
pułkownika w służbie Komuny paryskiej.

- Miasto Wiedeń spożywa od 10 lat swoje ka­
pitały, któremi zapycha niedobór swego budżetu. W ciągu 
tego czasu z przerwą od 1867 do 1870 wyzbyło się 
miasto zapasowego majątku swego w ilości 8.377,000 złr. 
wartości imiennej, a w tym roku nie może już wydać 
pozostałych 2 milionów, gdyż te należą do rękojmi 25 
milionowej pożyczki.

Teatr. We czwartek dnia 20 listopada, komedya 
1 akcie przez H. Meilhac i L. Halevy z francuskiego, 

tłumaczenie Stan. Kremera (po raz pierwszy): K ról 
Candol i komiczna operetka w 2ch aktach z muzyką 
Fr. Suppego Pensyonarlci.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz po­
niedziałku. Wstęp w niedzielę 10 centów, w dni po­
wszednie 20 centów.

—  Dnia 18 listopada pochmurno, po południu mały 
deszcz; termometr od 1*2 doszedł do 3*2 R. Barometr 
idzie w górę; dnia 19 listopada o godzinie 6ej rano 
stan jego był 330 8 0 , termometru —  0'4 R. Wiatr 
zachodni.

—  We czwartek dnia 20 listopada: Śgo Feliksa de 
Valois wyznawcy.

Sprawy sądowe.
Kraków 18 listopada.

Sprzeniewierzenie i  oszustwo.
(Ciąd dalszy).

Obwiniony po wysłuchaniu aktu oskarżenia zabrał 
głos wezwany przez przewodniczącego w celu usprawie 
dliwienia się. Zarzuty przeciw niemu podniesione, są 
niesłuszne; wszystkie rozdrobnione w oskarżeniu fakta 
odnoszą się do jednego tylko stosunku cywilnego i ża­
dnej nie mają podstawy prawnej. Weksel pp. Dzwonkow  ̂
skich otrzymał od zmarłej jeszcze w r. 1869 na własność 
z obowiązkiem płacenia jej 10% ; gdy jednak stan dłu­
żników się pogorszył i byli niewypłacalni przedstawił 
jej przeto, że żądanie płacenia niesłuszne i weksel jej 
zwrócił. W r. 1871 zawarł z nią kontrakt ustny co do 
wspomnianej renty dożywotniej; 19 lutego dał jej 100 
zł., a w pierwszych dniach kwietnia wobec jego sio 
stry kontrakt ten został powtórzonym i obiedwie te 
panie umówiły się co do kosztów za wikt i mieszkanie 
gdyż od 1 kwietnia sprowadzić się miała Maryanna 
Kwiatkiewiczowna do Michała Koczyńskiego, który jei 
też z wielkim nakładem przygotował mieszkanie. Po 
wypłaceniu owych 100 zł., Maryanna Kw. zwróciła mu 
weksel pp. Dzwonkowskich z poleceniem podzielenia o- 
trzymanej zeń waluty między czterech spadkobierców. 
Wobec więc kontraktu ustnego, oraz że tenże wszedł 
już w wykonanie, obwiniony stał się właścicielem po­
zostałej schedy, a jako właściciel nie mógł wyrządzić 
szkody mniemanym spadkobiercom na swej własności 

Co do kufra otrzymanego z kliniki twierdzi obwinio­
ny, że kiedy go posługacz kliniczny przyniósł do niego 
do domu, spostrzegł, że jedna pieczątka odstawała; nie 
chcąc więc, aby ktokolwiek szperał w kufrze, otworzył 
go i wyjął zeń owe papiery wartościowe, które i tak 
fijly jego własnością. Numerów obligacyi nie pamięta; 
jedną zmienił na koszta pogrzebu i zapłacenie długów 
zmarłej; nie pamięta jednak która to była, gdyż musia 
ła się zmieszać z jego własnemi obligacyami. Niepa 
mięta również nic o kuponach, znalazł je bowiem w 
wielkim nieładzie, a przy tych dwóch obligacyach nie 
było czterech kuponów, nie mógł ich więc odciąć i wy­
mieniać. Przewodniczący przedstawia obwinionemu, iż 
tak samo pierwotnie w śledztwie zeznawał, później jednak 
przyznał, że kupony były i że je wymieniał, a walutą 
otrzymaną pokrył żądania p. Franciszki 8. Sprzeczność 
tę tłumaczy p. Michał K. błędną stylizacyą zeznań, 
gdyż zawsze jednakowo zeznawał, i przytem co teraz 
powiedział obstaje, gdyż nie może wziąć na siebie wi­
ny za fakt, który nie zaszedł. Franciszce Starzewskiej 
wypłacił 70 zł. gotówką (raz 50 zł., drugi raz 20 zł.) 
z własnej kieszeni, w rzeczach zaś prawie drugie tyle. a 
to tytułem zaspokojenia jej legatu pochodzącego z we­
kslu pp. Dzwonkowskich przez zmarłą jej przeznaczo­
nego jeszcze za życia. Przewodniczący zwraca uwagę, 
że cały ten legat wydaje się problematycznym, skoro 
sam obwiniony przyznał, że dłużnicy są niewypłacalni, 
a Franciszka Starzewska, na mocy ustawy usunęła się 
od zeznania.

Obwiniony przedkłada kwit Franciszki Starzewskiej 
na 50 zł.; przewodniczący zapytuje dlaczego przez 2 
lata jak śledztwo się toczy kwitu tego nie przedłożył, 
na co obwiniony odpowiada, iż sądził, że Fr. St. w ze­
znaniach zwoich to potwierdzi, skoro tego nie uczyniła, 
składa więc kwit do aktów.

Przechodząc do drugiego punktu t. j. do sprzenie­
wierzenia 250 zł. gotówki, zaprzecza obwiniony stanow­
czo, aby więcBj było gotówki nad tę co wziął na ko­
szta pogrzebu. Przewodniczący przypomina, że dwóch 
świadków zeznało, iż przy obliczaniu banknotów w kli­
nice było ich dwa razy tyle, jak to co p. M. K. wziął, 
a inni świadkowie stwierdzili, że zmarła musiała mieć 
przy sobie przeszło 500 zł. gotówką. Obwiniony co do 
ostatnich dziwi się, jak mogą cudzą kieszeń likwidować 
tem bardziej, że zmarła nikomu się nie zwierzała z te­
go co ma. Notaryuszowi nie mówił, że otwierał kuferek, 
bo wszystko uważał za swoją własność, więc nie po­
trzebował się z tego tłumaczyć; pieczątkę zaś napo- 
wrót przycisnął dlatego, aby ochronić się przed dzie­
ćmi i sługami, żeby w kuferku nie przewracali. Na u- 
wagę, że fundusze dopiero później zgłosił, kiedy się już roze­
szła pogłoska, iż jedną część zataił, przy oddawaniu zaś 
notaryuszowi kuferka stanowczo twierdził, że nic nie 
zostało, tłumaczy obwiniony, iż jako właściciel nie za­
chował tej ostrożności, jakąby mu zachować należało w 
innym razie. Co się tyczy pierwszych dwóch świadków, 
to jest czystem u nich przywidzeniem, że więcej widzie­
li, jak wziął, bo prócz 250 zł. wydanych na koszta 
pogrzebowe obwiniony więcej nie widział. Szczegółowo 
wszystko przy świadkach przeglądał, żałuje teraz, że nie 
wziął konsygnacyi na piśmie. Co się zaś tyczy tego, iż miał 
obudwóch prosić, aby nie mówili nikomu, że jakiś ma- 
ątek pozostał, twierdzi obwiniony, iż uczynił to raz 

dlatego, aby go krewni zmarłej nie nachodzili daremnie, 
skoro był właścicielem całego majątku, a powtóre chodzi­
ło mu o to, żeby nie musiał opłacić wielkich procen­
tów od spadku.

Następnie stwierdza przowodniczący stopień pokre­
wieństwa obwinionego do zmarłej Maryanny Kw., z 
czego wypływa, że była jego ciotką, oraz zwraca u- 
wagę, że świadkowie zeznali, iż dopiero po otwarciu ku­
ferka żądał, aby mu kuferek wydali, tymczasem dziś 
obwiniony twierdzi, że sami zaproponowali, iż kuferek 
do niego odeślą. Obwiniony obstaje przy swojem twier­
dzeniu i podaje dalej, że rewers na odbiór kuferka był 
napisany przed jego otwarciem, ćo się nie zgadza z ze­
znaniami świadków, jak przedstawił przewodniczący. Po 
okazaniu jednak rewersu prostuje obwiniony, że dopisek 
zrobiony był na nim po otwarciu kufra; w rewersie 
drobne rzeczy są wyszczególnione, a ważniejsze jak o- 
bligacye są tylko w ogóle wymienione.

Zapytany przez przewodniczącego, co go zniewoliło 
do złamania danego na piśmie przyrzeczenia, iż kufer­
ka nie otworzy przed przybyciem komisarza sądowego, 
odwołuje się obwiniony na to co już powiedział, że je­
dna pieczątka była nadwerężoną, wolał więc wyjąć z 
kuferka pieniądze, co mógł tem śmielej uczynić, gdyż 
był jedynym wszystkiego właścicielem; napowrót zaś 
pieczątkę przymocował, aby krewniacy nie zechcieli za­
glądać do kufra, bo ciągle sobie rościli pretensye do 
spadku. Zkąd na tej pieczątce wziął się orzeł, obwinio­
ny nie wie, bo tylko dawną pieczątkę przymocował. 
Druga pieczątka była tak umieszczoną, iż otwierając 
kuferek nie potrzebował jej naruszać.

Sąd przystąpił dalej do otwarcia dwóch kuferków. 
W jednym z nich t. j. w tym, co był wzięty z klini­
ki, znajdowała się tylko paczka opieczętowana z listami 
i papierami prawnemi, lecz jej nie otwierano; w drugim 
były niektóre rzeczy do spadku należące, przez jedną z 
krewnych zwrócone.

Co do trzeciego faktu, iż sprzeniewierzoną być miała 
jeszcze jedna obligacya indemn. na 1000 zł., obwiniony 
stanowczo temu zaprzecza, były bowiem tylko dwie i 

dwóch się wyrachował. Twierdzenia świadków, iż w 
kufrze znajdowało się około 4,000 zł. w obligacyah, 
nazywa obwiniony nieprawdziwemi. Zresztą zmarła zmie­
niała zawsze i dawała zmieniać kupony od dwóch obli­
gacyi, z czego wypływa, że więcej nie miała. Przy o­

mawianiu tego punktu powtarzało się wiele rzeczy przy­
taczanych już przy poprzednim fakcie.

(D a lszy  ciąg nastąpi)

P roces B a za in a .

Posiedzenie 10 b. m. (26-te z kolei) poświęcone było 
nowemu działowi rozpraw, obejmującemu „obronę i upro- 
wiantowauie Metzu”. Po nieudanej wycieczce 31-go sier­
pnia a nawet już od 20-go t. m. rozpoczęło się oblę­
żenie i wkładało obowiązki ściśle określone regulaminem 
wojskowym, celem przedłużenia oporu bądź przez oszczę­
dzanie żywności, bądź obierając środki obrony twierdzy.

Dział ten obejmuje 50u świadków. Pierwsi należą do 
inżynieryi, między którymi znajduje się pułkownik Mer­
lin, dowódca warowni Quelen Nastąpią dalej intenden­
ci i członkowie rady municypalnej w Metz. Jeden z rad­
ców Metzu, który także będzie przesłuchanym, p. C h a m- 
p i g n e u l e s  rozdawał przed rozpoczęciem posiedzenia 
broszurę swoją p. t. „List Metzeńczyka o kapitu- 
lacyi Metzu”. Broszura ta, która zdaje się byó dokła- 
dnem odbiciem opiniihnieszkańców Metzu nie cofa się przed 
wyrazem „zdrada” zastosowanym do marszałka Bazainaf 
Jeżeli wierzyć można p. Champigneules, niebyło nigdy 
więcej Niemców nad 45.000 około Metzu. Co się tyczy 
robót wykonanych przez nieprzyjaciela rgraniczały one 
się do prostego przekopu kilku przedpierścieniami wzmo­
cnionego. Autor mówi w owej broszurze między innemi 
że oficer artyleryi który zniósł dwie baterye pruskie, 
otrzymał naganę i karę 15-dniowego aresztu, iż otwarł 
ogień bez rozkazu.

O godzinie 12 rozpoczyna się posiedzenie.
Pułkownik inżynieryi S a l a n s o n  najprzód wprowa­

dzony zostaje przed kratki. Zapytany w jakim stanie 
znajdowały się warownie 19 i 26 sierpnia oraz 1 wrze­
śnia, odpowiada: „Właściwy obwód (enceinte) był już 
14 sierpnia gotowy i uzbrojony. W warowniach Plappe- 
ville i St. Quentin roboty bardzo daleko były posunię­
te. Warownie na prawym brzegu Mozelli St. Julien i 
Queleu mniej były wykończone, lecz i one mogły sta­
wić czoło szturmowi, posiadając fosy 7 metrów szerokie 
i domieścić załogę z 2000. Obie warownie posiadały 
95 dział, a wały forteczne uzbrojone były 73 moździe­
rzami. Warownia St. Privat nie miała wprawdzie prze­
strzeni przykrytych, jednak nasyp kolei żelaznej, która 
się w całej długości ciągnie przed nią, robiła wszelki# 
zbliżenie niemożebnem. Krótko mówiąc 1-go września 
były warownie na lewym brzegu w zupełnym stanie o- 
brony, a warownie na prawym brzegu niepotrzebowały 
obawiać się nagłego ataku.

P r e z e s .  Czy w sierpniu dokonane roboty były tego 
rodzaju, iż mogły zwiększyć siłę oporu twierdzy.

S a l a n s o n .  Z pewnością, już 12-go była twierdza 
w stanie wszelki szturm odeprzeć.

P r e z e s .  Czy udział armii w dokonać się jeszcze 
mających robotach mógł być skutecznym?

S a l a n s o n .  Tak jest; wojsko jednak używane było 
tylkj do do tworzenia linij obronnych między warownia­
mi, samo jednak nie przyczyniało się do robót nadwa- 
rjwniami.

P r e z e s .  Czy pan jako pułkownik inżynieryi praco­
wałeś nad przygotowaniami do przejścia Mozelli?

S a l a n s o n .  Tak jest, rzuciliśmy na rozkaz komen­
danta placu w Metz (Coffiniera) potrzebne mosty.

Co się tyczy zburzenia mostów, mogących służyć nie­
przyjacielowi, odpowiada świadek na zapytanie komisa­
rza rządowego; że od 7 do 14-go czekali pod tym 
względem na rozkazy, które jednak nie nadeszły. Wszyscy 
czuli potrzebę tej ostrożnośai i wiedziano n. p. że naj­
ważniejszą jest rzeczą zerwać most w Noveant. Wszy­
stko zresztą było przygotowane, aby na pierwszy znak 
rilka mostów uczynić nie do użycia.

M e r l i n  pułkownik 1-go pułku inżynieryi stojąoego 
w Wersalu mówi: „Gdy objąłem obronę warowni Queu- 
leu, była ona dopiero w budowie i napchana meterya- 
łem budowlanym. Otwarty był wielki wyłom, aby uła­
twić wstęp przywożonym koleją materyałom. Następnie 
przechodzi świadek do szczegółów technicznych, dowo­
dzących, że warownia ta w sierpniu, jakkolwiek nie go­
towa, była w stanie zdolnym do obrony; do d. 28 sier­
pnia uzbrojenie jej było bliskie końca. W połowie sier­
pnia miała już załogę z 3000 ludzi i 88 dział w ba- 
teryi, która to liczba wzrosła 5 września do 110. W tym 
czasie uzbrojenie pominąwszy mało ważne szczegóły, 
było wykończone.

Na zarzut O b r o ń c y ,  że pułkownik 24 sierpnia o- 
świadczył że przekopy są jeszcze niewykończone, odpo­
wiada świadek że wprawdzie wskazywał Coffinierowi 
niektóre roboty potrzebujące jeszcze uzupełnienia, że je 
uważał jednak tylko w razie nowego napadu za konie­
czne.

Świadek D u c h e s n e ,  szef szwadronu artyleryi kon­
nej, czyni następujące zeznania: dowodził on w waro­
wni Plappeville, począwszy od 9 sierpnia. Zrazu jego 
park artyleryjski był słaby. Do Igo września liczyła 
warownia tylko 75 dział, z których każde nie miało 
więcej zapasu jak na 100 strzałów. Później potroiła 
się ilość amunicyi. Dzieła obronne przy objęciu prze­
zeń warowni były niedokładne, pracowano jednak pilnie 
nad niemi. W dniu 2 września odwiedził go Bazaine, 
który z warowni rozglądał równinę Thionvillu. Dniem 
później przysłał mu naczelny wódz na jego żądanie 1000 
robotników, którzy szybko doprowadzili do skutku wy­
kończenie warowni.

Od Igo września posiadał D u c h e s n e  obfite zapasy 
rezerwowe prowiantu. Kazał on postawić dwa piece, 
w których pieczono w samej warowni potrzebny chleb 
dla załogi. W dniu 14go września rozpoczęto rezerwy 
zapasów, a z 25ym września poczęło się zmniejszenie 
racyj. W dniu kapitulacyi było już tylko na trzy dni 
żywności. Świadek wylicza w końcu rozporządzenia ja­
kie wydał, aby wojsko swe przy poddaniu się zaopa­
trzyć w tyle żywności, ile tylko było można.

Na atak ani na chwilę podczas oblężenia nie liczył, 
tylko ostrzeliwanie uważał za możebne. Nieprzyjaciel 
nic zresztą przeciw warowni Plappeville nie przedsię­
wziął.

Następnie powołany zostaje przed kratki pułkownik 
artyleryi Felix P ro  the.  Był on dowódzcą warowni 
St.-Julien i opisuje stan, w jakim się znajdowały ro­
boty obronne w chwili, gdy objął dowództwo i ile pó­
źniej postąpiły.

W dniu 19go sierpnia zawiadomił go pułkownik 
B r i s s o n e t  przez chłopa o zawarciu zawieszenia broni 
nie wie dokładnie, czy na 3 lub 5 godzin). Lękając 

się podstępu nieprzyjaciela, odniósł się do dowódzcy 
twierdzy, który drogą telegraficzną otrzymał był po­
twierdzenie wiadomości. Gdy jeszcze o zmroku 400 po- 
egłych czekało na pogrzebanie, musiałoby ukończenie 

tej smutnej operacyi być odroczone do dnia następnego, 
iozejm przeto samą siłą okoliczności de facto  został prze­

dłużony. Trwał on 24 godzin. Załoga twierdzy wynosi­
ła w dzień bitwy pod Borny 2200. Artylerya jej nie 
mogła jednak brać udziału w walce, gdyż^działa skie­
rowane były ku twierdzy a nie w stronę otwartego7po- 
la. Załoga warowni broniła walecznie i ze skutkiem 
folwarku Grimont, t3k że nieprzyjaciel ’ nie mógł ani 
na chwilę wejść w jego posiadanie. Warownia zaopa­
trzona była obficie we wszystko, w załogę, w żywność 

amunicyę i mogła każdemu atakowi stawić czoło. Świa-
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dek oddaje sprawiedliwość punktualności, z jaką Bazaiue 
odpowiedział na jego żądania i życzenia.

Kazamaty, chociaż niegotowe, mogły mieścić w sobie 
ca łą  osadę. Z braku miejsca w warowni obozowała za­
łoga pod namiotami, lecz już na początku września, 
połowa załogi mogła być przeniesioną pod dach. Trzy 
działa zostały 31 sierpnia o godzinie 3 '/2 po południu 
na rozkaz z warowni zabrane i pod St Barbe w bateryę 
ustawione. O godzinie 5tej cofnęły się znów na powrót. 
1 września była gęsta mgła. Odbywając rekonesans w i­
dział świadek, że armia, która wystąpiła, miała się ku 
odwrotowi. Wyraził on się przy tej sposobności do ko­
mendanta warowni, ie posuwanie się naprzód byłoby 
nie możebnem i że przyczyny odwrotu do Metz szukać 
należy w osobistem usposobieniu marszałka. Podczas 
kapitulacyi posiadała warownia 80 dział, a załoga była 
na 10 dni w żywność zaopatrzoną. Gdy warownia zo­
stała opuszczoną, było jeszcze na 5 dni żywności, któ­
ra  po części między wojsko rozdzieloną została. Jako 
Metzeńczyk, pułkownik miał sobie poruczonem jeszcze 
cały miesiąc po kapitulacyi pozostać w twierdzy i tym 
sposobem wiedzieć mógł o rozporządzeniach wydawa­
nych przez nieprzyjaciela. Były one małej wagi.

Ostatnie słowa wymawia świadek łkającym głosem i 
widać że tylko z największem wysileniem oprzeć się 
może owładającemu go wzruszeniu. Publiczność zdaje 
się podzielać wzruszenie.

Następnie przychodzi do przesłuchania szef batalionu 
inżynieryi Karol L e c o i s p e l l i e r .  Dowodził on waro­
wnią S t  Quentin, około której roboty 15 sierpnia pra­
wie wykończone były i uzbrojenie jej o tyle postąpiło, 
i e  w bardzo skuteczny sposób mogło zaważyć w opera- 
cyach na dolinie Mozelli. Przeciw szturmowi była w 
zupełności zabezpieczona. Później uzupełniono uzbroje­
nie jej bateryą z 47 dział. Pozycya jej obronna była 
wyborną, a 18-go dość było kilka strzałów z tej waro­
wni, aby powstrzymać ruch nieprzyjaciela w tym kie­
runku. Na początkn wzniósł nieprzyjaciel przeciw wa­
rowni St. Quentin wielką redutę, która jednak nigdy 
uzbrojoną a nawet obsadzoną nie była. W ciągu wrze­
śnia książę Fryderyk Karol upominał się że warownia 
ostrzeliwa urządzone w Ars ambulansy niemieckie; świa- 
dek jednak mógł się podczas swej niewoli o mylności 
tego twierdzenia przekonać.

B a z a i n e czyni uwagę że dowódcę warowni zawia­
domił o tem zażaleniu, nie nakazał mu jednakowoż o- 
gień dla tego powstrzymać.

W  tej ehwili następuje pauza.
Po wznowieniu posiedzenia wezwani zostali niektórzy 

urzędnicy artyleryi. Dyrektor artyleryi w Metz podpuł­
kownik G i r e l a  zeznaje, że kazał 16.000.000 patro­
nów rozdzielić. Nie lękał on się zresztą nigdy że mu 
amunicyi braknąć może; nie pojmuje przeto obawy 
jenerała Soleille, gdyż nie uciekano się nigdy do uży­
cia amunicyi rezerwowej.

Po odczytaniu zeznań kilku świadków, którzy się nie 
stawili, zamknięte zostaje posiedzenie o godzinie 4-tej 
min. 10,

nia, lecz jest niezaprzeczoną prawdą. Dziś te nę­
dzne utwory nędzniejszego jeszcze systemu, gasną 
powoli z braku zajęcia, lecz się czepiają każdego 
źdźbła, każdego promyka. A jakąże-by to był dla 
nich gratką ulubiony kostgeschd/t, za pomocą któ­
rego odżyłby giełdowy szwindel i podniósłby się 
curs — c h o ć  w c a l e  n i e  w a r t o ś ć  —  ich wła­
snych i posiadanych przez nie akcyj.

Lecz cóżby to była za ogromna dla już i tak 
dość poszkodowanej publiczności klęska, gdyż to 
jonowne wydanie des volkswirthscha/tlichen A u f-  

schwungs byłoby jeszcze bardziej illuzyjne niż pier­
wsze, i dla tego jeszcze gorszą musiałoby się za­
kończyć katastrofą.

Zamiast więc w czemkolwiek wspierać te szko­
dliwe pasożyty, lepiej byłoby wszelkiemi sposoba­
mi dążyć do uwolnienia nas od nich. Z owych 
ośmdziesięciu milionów i tak niewiele z obliczenia 
tursu będzie, i nie dużo można zrobić; niech więc 
easy pożyczkowe wspomogą handel, przemysł i rę- 
codzielnie przez branie w zastaw towarów przed­
stawiających istotną wartość i przez udzielanie za- 
>ezpieczonych kredytów. Niech inna część tych 
'unduszów będzie wreszcie użyta na ułatwienie no­
wym towarzystwom kolejowym finansowej strony 
ich zadania, przez wzięcie al pari ich obligacyj 
rierwszeństwa, w których tym sposobem rząd bez­

piecznie i korzystnie ulokuje swoją gotówkę i przez 
co także pomoże niejednej gałęzi przemysłu i kla­
som robotniczym da możność zarobku.

Przeciwko takiemu użyciu zamierzonej pożyczki 
nie da się słowa powiedzieć, kiedy najmniejsza na­
wet zachęta daDa giełdzie, równałaby się ośmiele­
niu dawnego szwindlu. Jeżeli zarzucają dzisiejsze­
mu ministrowi finansów, że się dotąd biernie 
wobec katastrofy giełdowej zachował, to przy­
najmniej jego ganiona polityka ten dobry odnio­
sła skutek, że przecież z istniejących dawniej przed­
siębiorstw, znikło bądź przez zbankrutowanie, bądź 
drogą likwidacyi banków 39, baubanków 19, a  prze­
mysłowych towarzystw 20, ze zliczonym kapitałem 
296 milionów reńskich, o którą to sumę i o licz­
bę odpowiednią akcyj naszemu targowi się ulżyło. 
jscz skoro mimo to jeszcze chroma, to widać że 

tego im dosyć i że minister najlepiej zrobi, jeżeli 
na wybranej od początku drodze i nadal wytrwa.

TRESC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w G azem  Lwowskiej z dnia 17 listopada.

E d y k t  a;  W sądzie del. m. w Krakowie 15go gru­
dnia licyt. egz. realn N. 37, 54 i 8 w Pleszowie.

O b w i e s z c z e n i a :  W pow. dyrekcyi skarbu w Tar­
nowie 2 grudnia licyt. przez oferty w celu wydzierża­
wienia poboru podatku konsumc. od mięsa.—  W sądzie 
pow. w Uścieczku 18 listopada licyt. egz. realn. N. 32 
w Nagorzanach.

Korespondencja Redakcji.
C. B . z Woli. Najwłaściwiej przesłać na ręce dy­

rektora teatru krakowskiego p. Koź miana.

Gospodarstwo, przemysł t hudOL

Wrftkww d. 18 listopada.
Na dzisiejszy targ w Wiedniu dostawiono wołów sztuk 

3160.
Za cetnar mięsa z wołów stajennych płacono od 3 4 '/ ; 

do 3 5 ’/a złr.
Z pasz letnich za cetnar od 32 ’/a d° 34'/*  

rozprzedano wszystkie.
Ajenspa Oświęcimska Banku Gal. dlahandl.iprzem.

P e s z t  16 listopada. ( Targ zbożowy).
Dowóz pszenicy nie wielki, chęć kupna dobra, płacono

0 5 cent wyżej. Żyto podnosi się w cenie. Jęczmienia
1 owsa ceny stałe.

Płacono za pszenicę na 81 funtów po 7-25 na 82 f. 
po 7-40, na 83 f- po 7-50, na 84 f. po 7-60, na 85 f. 
po 7-75 na 86 funt. po 7-85, na 87 funt. po 7-95, za 
100 f- cłowych; żyto na 80 f. po 5 ‘30 do 5-35; jęcz­
mień od 3*65 do 3 '75 za 70 funt.; owies od 2-05 do 
2-10 za 50 funt.

Wroclaw 16 listopada.
Płacono za pszenicę na 88 funt. po 273 srgr., żyto 

na 84 funt. po 232 srgr.; owies na 50 f. po 164 sr.; 
rzepak na 150 funtów brutto po 240 srgr.; olej po 19 '/a 
tal.; spirytus na 100 Trail, po 20%  2 talarów.

W ie d e ń  17 listopada.

Jest rzeczą godną uwagi, że doniosłość zapowie­
dzianych i tyle omówionych intencyj rządowych, 
maleje w miarę jak się zbliża tych intencyj urze­
czywistnienie. Najprzód mówiono o zamiarze za- 
ciągnienia pożyczki stu trzydziestu milionów tala­
rów w srebrze; następnie o stupięćdziesięciu mi­
lionach reńskich także w brzęczącej monecie; te­
raz nareszcie wiemy, że minister finansów nie żą­
da i zapewne nie sądzi, aby potrzebował więce; 
jak  ośmdziesiąt milionów bitych złotówek austrya- 
ckich, gdyż tę sumę obejmuje przedłożony Radzie 
państwa projekt do ustawy.

Dotyczący Wydział Izby zgodził się w zasadzie 
na propozycyę ministeryalną i począł rozprawiać 
o sposobach najwłaściwszego użycia wypożyczyć się 
mającej sumy, w czem zgodnie z wnioskiem rzą­
dowym postępuje. Nie wiadomo co uchwali, i czy, 
jak to było do życzenia, wykluczy z atrybucyi i ze 
sfery czynności utworzyć się mających  ̂kas poży­
czkowych, możność udzielania forszusów na za­
staw papierów, w kurszettlu giełdowym notowa­
nych.

A że na podobne cele pieniądze państwa niepo- 
winny być użyte, każdy zapewne przyzna; wycho­
dziłoby to bowiem na uprawianie tak zwanego 
kostgeschd/tu, które było jedną z głównych przy­
czyn ruiny tylu instytutów i zachwiania prywatnych 
firm, a które, niemówiąc już o względach przy­
zwoitości, jest tak niepewnem i tak ślizgiem, że 
naraziłoby skarb publiczny na niedające obliczyć 
się straty. Oprócz nich miałby także ten proceder 
inne złe następstwa; przypuściwszy bowiem nawet, 
że kategorye zastawić się mogących papierów, ogra 
niczyłyby się do szczupłej liczby, to przykład i za 
chęta dane z góry, znalazłyby niezawodnie bardzo 
dowolne naśladowanie z dołu, czyli ze strony mno 
gich, bezczynnie wegetujących instytutów. A było 
by to doprawdy z ich własną, publiczności i na 
szych stosunków szkodą.

Nic bowiem tak nietamuje polepszenia naszego 
targu, nic tak nieprzeszkadza ustaleniu się giełdy, 
jak przeciąganie sztucznych egzystencyj pseudo 
finansowych i przemysłowych instytutów i przed 
Biębiorstw. Im prędzej one z pola znikną, tem prę 
dzej nasz targ odzyska swobodę i pożądany ład 
może to być dla niejednego przykrem do słyszę

Pożywniej'*** niż mięto, Reralascie-s jest o 50 razy tańsza 
niż lekarstwo. W paszkach zawierających % funt* 1 dr.50 
1 f. 2 złr. 50 e ., 8 funty 4 złr. 50 c., 5 f. 10 złr., 18 f- 80 
sbłr., 84 f. SC złr., Biszkopty Beralesciera w puszkach po 3 złr.
56 a. i 4 dr. 60 «• Besaleseier* choeol&Łśe w tabliafeeh i 
proszkach na 13 filiżanek 1 d r. 50 centów, na 84 filiżanek
i  sir 50 cent., na 48 filiżanek 4 dr. 50 cent, w proszkach 
aa 180 filiżanek 10 d r ., 888 filiżanek 20 zir., 576 filiżanek
i i  dr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry «t Comp. w Wie­
dnia, Wahfiithgrun Nr. 8; t» Kraikowi* Jin*1 Trautsyirii, 
aptekarz, w Stryju D.J. NuUtnblałt i Sp.; u  Tamowi* W. T. J. 
WUlogórthi również we wzsystkich miastach u znanych apte. 
aarzów i kupców. Z Wiednia uskuteczni* się przesyłka w rofoe 
jtrouy z a zaliczkę.

Ceny zboża i produktów mącznych w Węgrzech są 
w porównaniu z cenami w Galicyi i Rosyi tak wysokie, 
że wywóz do Węgier z powodu bardzo znacznego zni­
żenia cen taryfowych na kolejach żelaznych stanie się 
zapewne bardzo korzystnym dla dotyczących przedsię­
biorców.

Ceny transportu na najkrótszej i najtańszej drodze 
t .j .  przez pierwszą węgierską galicgjską kolej żelazną 
są następujące:
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za cetnar krajcarf w wal. austr.
Podwołoczyska 104 88* 81 80 96§lll|l37 128 83 75 86
Czerniowce . 119 103 96 95 110125152 143 98 90 100
Brody . . 93 77 70 68 84 99 125 116 72 64 74
Lwów . . 82 06 59 51 73 88 114 105 61 53 63
Tarnopol . 98 82 75 74 90 104 130 121 77 69 80

Przyjechali do Krakowa od 1S do 19go listopada.
HOTEL DREZDEŃSKI: Hr. Osten Sacken jenerał 

rosyjski z Rosyi, hr. Stanisław Szembek wł. dóbr z Po' 
znańskiego, Stanisław Fichauzer właśc. dóbr z Galicyi, 
Jan  Gliński z familią wł. d. z Boniowy, Ludwik De- 
rewojd z siostrą z Rosyi, Henryk Tablowicz z żoną 
kupiec z Odessy, Stanisław Borzęcki z familią wł. d. 
z Chocimia, Oswald Rymgaiłło z gubernii Kowieńskiej, 
Wiśniewski urzędnik z Prus, W incenty Izdebski radzca 
stanu z Petersburga.

HOTEL pod RÓŻĄ: Roman Kucieński wł. d. z Kon­
gresówki, Władysław Jarocki wł. d. z Galicyi, Adam 
Antoszewski właś. dóbr z K ongresówki/Adolf Linhard 
z P ru s , Leon Rappaport z familią kupiec z Growicy, 
Robert Raller kupiec z W iednia, Wincenty Izdebski z 
Petersburga, Józef Herman major i Leopold Lazarus 
kapitan z familią z W iednia, Zdzisław hr. Bogusz wł. 
dóbr z Galicyi, Ludwik Katerla wł. d. z Kongresówki, 
Władysław Szymański właś. dóbr i Ludwik Piotrowski 
z Galicyi, Adolf Rutkowski porucznik z W iednia, Mi­
chał Kurkowiecki z żoną wł. d. z Kongresówski, Jakób 
Bert bankier z Opawy, Fryderyk Zerboni wł. d. z Po­
znania, Juliusz Gross kupiec z Hamburga, Teofil Schmidt 
kupiec z Berlina.

HOTEL SASKI: Konstancya hr. Rzewuska wł. dóbr 
z Kijowa, Marya hr. Stadnicka wł. d. z Sieniawy, rLo 
fia hr. Tarnowska wł. dóbr z familią z Dzikowa, Euge­
niusz ks. Lubomirski z żoną wł. dóbr z Przeworska, 
Karol Steiger kupiec z Wrocławia, Marya Mazarakowa 
z familią z Warszawy, Aleksandra hr. Lanckorońska z 
Tarnowa, Jan Kohn kupiec z Wrocławia, William Clay 
z Londynu, Juliusz Dietz adwokat z Paryża.

(W a d « % ł a n e).

Nadesłane.

Wszystkim chorym przywraca siłę 
1 Łilrowle kez lekarstw 1 kosztów 
Mevaleselcre du Barry z ILondynu.

Sadna choroba nia :nożo się oprzeć delikatnej B*valmi*r» 
łn Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszystkie oi*r- 
ilcaia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płacowe, choroby wą- 
roby, grnczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, gruźlico, 
soboty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkania, rozwolnienie, 

bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, 
z w rót głowy, uderzenia, ozam w uszach, nudności i wymiot) 
nawet wśród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reuma­
tyzm, gościec i blad&czkę.

Wyoiąg a 75,CQ0 świadectw o wyleczonych chorobach prze­
była się na żądanie oplatam

Leny te , oa Htorycn się jeszcze pobiera odpowieani 
dodatek na ażyo, odnoszą się jednak tylko do ładunków 
w pełnych wagonach. Przy mniejszych ilościach są ceny 
transportu tylko nieznacznie wyższe.

Objaśnień co do cen transportu do innych stacyj, 
udzieli bez wątpienia chętnie Dyrekcya węgiersko gali­
cyjskiej kolei żelaznej w W iedniu, której także i po­
wyższe daty zawdzięczamy.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

B e r lin  17 listopada. Podług dzisiejszych na­
rad wydziału konstytucyjnego Rady związkowej 
wybory do parlamentu niemieckiego nastąpią w 
pierwszych dniach stycznia a w Alzacyi i Lotaryn­
gii pod koniec stycznia. Potwierdza się, że Ce­
sarz dał zezwolenie na wniesienie ustawy o m ał­
żeństwach cywilnych.

łfaryż 17 listopada. Ajencya Havasa donosi: 
Prawica nie ma zamiaru żądania dziś posiedzenia 
w nocy. Sądzą, że rozprawy nad projektem prze­
dłużenia władzy zajmą dwa do trzech dni.

Wersal 17 listopada. Dzisiejsze posiedzenie 
zgromadzenia narodowego rozpoczęło się m e s a -  
ż e m  M a c - M a h o n a ,  w którym tenże odpycha 
myśl połączenia i przedłużenia władzy swojej 
z ustawami konstytucyjnemi, i oświadcza się za 
przedłużeniem władzy swojej na lat 7. L a b o u ­
l a y e  (sprawozdawca komisyi) żąda przekazania 
tej kwestyi komisyi. B a r a g n o n  wnosi zawiesze­
nie posiedzenia. Po krótkich rozprawach wniosek 
odroczenia do ju tra odrzucono i naznaczono po 
siedzenie na godz. 5tą wieczór.

W e r s a l  17 listopada. Po podjęciu na nowo 
obrad posiedzenia Zgromadzenia narodowego (o 5ej 
wieczór) sprawozdawca L a b o u l a y e  rzekł, że ko- 
misya jeszcze raz odesytała m e s a ż  prezydenta, 
i że jeden ustęp jego, który niedokładnie dosły­
szany żywe wywołał poruszenie, za ponownem od­
czytaniem zdaje się mieć całkiem inną cechę. Ko- 
misya wyraża jednozgodnie życzenie wysłuchania 
zdania ministrów i żąda odroczenia obrad, aby u- 
zyskać od niego wyjaśnienia, któreby mogły uła 
twić pojednanie. Posiedzenie w skutek tego odro 
czono na jutro, a komisya zgromadziła się znowu.

Wersal 17 listop. w nocy. Komisya obradu­
jąca nad przedłużeniem władzy wysłuchała wyja- 
śaień ministrów. Z nich wynika, że ministrowie 
nie myślą wcale żądać ustanowienia rządu podo­
bnego dyktaturze i uważają ustawy konstytucyjne 
za naglące; a  byłoby jednak pewnym rodzajem nie­
ufności nieuchwalić wprzódy przedłużenia władzy. 
Wdanie się w sprawę Mac-Mahona za pomocą me- 
sażu znaczy stałe postanowienie tak gabinetu jak 
całego rządu. Komisya zbierze się jutro w połu­
dnie dla powzięcia uchwały-

R z y m  17 listopada. Ponieważ na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby nie było kompletu potrzebnego, 
wybór prezesa odroczono do jutra. Stan księżne 
d’ A o s t a w niczem się nie zmienił.

Londyn 17 listopada. Standard w osobnem 
wydaniu donosi, że siły zbrojne angielskie wylą­
dowały w Elmina, po uporczywej walce pobiły 
A s z a n t ó w  i spaliły pięć wsi. Aszantowie ścią­
gnęli zaraz główną kwaterę swoją i cofnęli się

ku Prah. — Times rozbiera sprawę statku „Virgi- 
nius“, i dochodzi do takiego wniosku: Ponieważ 
między rozstrzelanymi w Santiago było 16 Angli­
ków, zatem może Anglia skłoni się do przystą­
pienia do postanowień Ameryki. Jedynem życze­
niem Anglii byłoby przeszkodzić ponawianiu się 
obrzydliwych czynów barbarzyńskich niegodnych 
naszego wieku. Jeśliby niepodległość Kuby miała 
dopomódz do takiego rezultatu, nie mielibyśmy 
lowodu odmówić jej uznania.

Londyn 17 listopada. Jeneralny konsul an­
gielski w Hawannie C r a w f o r d  doniósł swemu 
rządowi, że „Virginius“ zabrany został na pełnem 
morzu. Dnia 7 b. m. mimo protestacyi Crawforda, 
rozstrzelano 16 poddanych angielskich; 7miu po­
zostawiono, którzy prócz jednego, są małoletni mu- 
aci. Dnia 8 b. m. przybił do Santiago statek wo- 
enny angielski „Niobe“. Rząd angielski uczynił 

władze hiszpańskie odpowiedzialnemi za życie wię­
źniów angielskich.

Nowy Jork 16 listopada. Donoszą z H a­
w an  ny, że w Holguin odkryto spisek, który miał 
na celu ułatwić wylądowanie wyprawy „Yirgi- 
niusa“. Aresztowano tam wiele osób.

Aden 16 listopada. Między Arabami a Tur­
kami zaszła pod Lahedżem bitwa, w której 800 
Arabów i 70 Turków częścią było zabitych, czę­
ścią ranionych. Turcy utrzymali się na stanowi­
skach swoich w pobliżu Lahedżu.

Wnosząc z opisu wczorajszego posiedzenia w Iz- 
)ie niższej, jakie nam przesłał korespondent nasz 
z Wiednia, stanowisko rządu wobec dyskusyi adre­
sowej jest takie, jakiego domyślaliśmy się w uwa­
gach wstępnych. W adresie hr. Auersperga w Izbie 
wyższej, można było widzieć wotum zaufania dla rzą­
du—niema go wcale w adresie p.Herbsta. Jak p. Rech- 
jauer w mowie którą inaugurował swą prezydenturę, 
pomijał rząd i imieniem stronnictwa zapowiadał re­
formy, tak go pomija też adres a nawet gdzienie­
gdzie wymierza na niego pociski. Ale jak powie­
dzieliśmy, oględne — i ministerstwo może je w tej 
chwili znieść spokojnie... a myśleć o pozyskaniu 
sobie partyi, jeżeli uledz stronnictwu i stać się je­
go narzędziem niechce lub nie może.

Jutro nastąpi dyskusya szczegółowa: żadne po 
prawki według uchwał klubowych nie będą stawia 
ne, a sądzimy, tem mniej przyjęte.

Wczorajszy telegram berliński w naszym dzien­
niku dał już ogólny obraz budżetu pruskiego na 
r. 1874 i obrachunku z r. 1872, które Izbie de­
putowanych przedłożone były w poniedziałek. Do­
dać tu należy, że budżet na r. 1874 wykazuje w 
dochodach i rozchodach 231,699,234 tal. Nadzwy­
czajne rozchody wchodzące w tę cyfrę wynoszą 
33 Va milionów. Między wnioskami wniesionemi
przez deputowanych s ą : zaprowadzenie w Prusiech 
ustawy wyborczej niemieckiej, to jest wyborów bez­
pośrednich do sejmu; zniesienie opłat stępia od 
kalendarzy i gazet: wniosek ten popierany jest 
przez środek Izby. Dotychczas nie było pewności, 
czy rząd pruski nosi się z myślą zaprowadzenia 
ślubów cywilnych; mowa tronowa zamilczała o tem, 
a korespondent nasz berliński p isał, iż śluby cy­
wilne napotykają u dworu na opór. Snać, że zo­
stał on już złamany, albowiem dziś donosi Nordd. 
Allg. Z tg  między potocznemi wiadomościami w la­
konicznych słowach, że ministeryum zajmuje się 
obradami szczegółowemi nad ustawą o małżeń­
stwach cywilnych.

Ten sam dziennik w obszernym artykule żabie 
ra się dziś do uwag nad listem pasterskim bisku­
pa w Nancy, który jeszcze d. 3 sierpnia czytany 
był w kościołach dwóch dyecezyj Nancy i Toul, 
a  wzywający wiernych do modłów o odzyskanie 
Alzacyi i Lotaryngii, a czytano go także w nie­
mieckiej części dyecezyi Nancy. Rząd pruski wy 
toczyć kazał proces kapłanom w swoim zaborze, 
jako za zbrodnię wezwania do oderwania krajów 
traktatami przyznanych Niemcom, ale zarazem ga­
binet berliński doniósł o tem rządowi francuskie­
mu z żądaniem pociągnięcia biskupa do odpowie­
dzialności, a spodziewa się, że jeżeli rząd francus­
ki szanuje traktaty, nie omieszka tego uczynić. 
Jak to! zatem rząd francuski ma wzbronić wier­
nym błagać Boga o odzyskanie straconych pro- 
wincyj! Żądanie to z Berlina wyszłe wystarczy 
za dowód zuchwalstwa opartego na doktrynie pa­
nowania siły i państwa nad kościołem.

W poniedziałek w południe przystąpić miało 
Zgromadzenie narodowe francuskie do obrad nac 
sprawozdaniem Laboulaye z komisyi do wniosku 
Changarniera wyznaczonej, a której większość 
8 członków przyjęła za główną zasadę równocze- 
sność i zjednoczenie obrad nad przedłużeniem wła­
dzy Mac-Mahona z obradami nad konstytucyą, 
iżby to przedłużenie władzy stanowiło jedną z u- 
staw konstytucyjnych. Doniosłość tego wniosku 
jest, jak  już wykazywaliśmy, ta, iż Mac-Mahoń 
jedynie jako prezydent Republiki na mocy kon- 
stytucyi ma sobie przedłużoną władzę na lat pięć, 
a przeto że władzy tej musi używać w granicach 
konstytucyi i jedynie z republikancką formą rzą­
du. Atoli przed rozpoczęciem obrad nad sprawo­
zdaniem komisyi, odczytano mesaż Mac-Mahona, 
który co do czasu rządów swoich spuszcza trzy

Kuira papierów 1 plemlędiy.
H rw lc ó w  19 listopada.

;Wartoió kuponów do 20 listop.), 
rsbro austryacMe sa 110 d r . .

Kupony irbr. płatn* * 
dubli rosyjski* papier, sa 100 rab.
Talary pruskie za 100 tal. . .
Dukat auitryacki 1 iztuka . .
'Gapoleondor 1 *ztuka . . •
Jblig. indemn. galio. za 100 złr.
4'/, listy zast.$•/ ^

lisfj Zst.86-lt.pl. sr."Zakl.
Kred.
krak.

$'/, .  ,  S6-lt.pł.bn.
*7, „ ,  18-lt.pł.bn.
.’% „dłużne „ „ 8
*•/» „hipot. .  „ 100 sL
i*!, „ zakŁkretwł.» 100 zł,
1% oblig.poż.kol.węg.„ 180*1.
Losy prem. wgg. za 1 sztukę 
tk . B. G. d. H. i P. —
.  .  hipotecz.
,  koleiKarola 
.  .  Lwów,
,  „ Warsz.-Wiedza rb. 60 Ig*

4*/.li»ty zast. Kr. P. I. ser. 100 «•"
4'/................................. H. .  .100
5°/, .  „ „ „ za rsr. 100
4%_ .  likwid. Król. PoL 100 
Oblig. kolei rumuńsk. tal. 100

Wiedeń 18 listopada,
5 /e zjednocz, dług pańs. bank.
5<V'  nu? ■ , " » ,rebr-* Uoug. rademmz. niż. Auitr.

• » » czeskie
* • .  węgierskie
.  » .  galicyjskie
• •  •  bukowiński*
■ •  .  lisdmiogr.

todają płacą warto**
kuponu

109 - 108 - __

108 50 107 50 —

156 - 154 50 —

170 - 169 - —

5 52 5 40 —

9 16 9 06 __

76 50 74 50 25
69 - 67 50 1 54’/,
76 50 74 50 1 93
98 75 98 - 2 12%
91 75 SI — 31%
92 75 92 — 31%
96 — 95 — 31%
82 - 79 — 1 31%
93 — 90 - 2 31V,
95 — 92 — 2 31%
79 - 76 - __
80 - 78 - 3 64%

210 - 205 - 3 08%
211 - 208 - 4 05%
140 — 137 - 52%
95 - 92 - 1 15%
95 25 93 25 1 63% 

1 63%94 - 92 -
94 - 92 - 2 04
79 - 77 50 1 88
34 3 2 - —

63 80 68 60
72 80 72 70
—  — 95 -
94 — 93 50
75 75 75 -
74 50 74 -
73 25 72 75
73 50 73 -

1% 
* 1
4 . 
« .  
* .
5 .  
5 .

ł%  węgierika pożyczka koL 
(po 800 frank.) 180 dr.
Listy zastawne.

Banku naród, listy . . 
galicyjski*.....................

•  • f  •  •
gal. zakl. kred. wioli, 
węgierski* listy . . - 
zakl. kredyt, austr. 
zakłada kred. ziem. ans. 
spłacał, w 83 latach .

& .  Domen, państ. 130 złr.

Potyczki loteryjne.
Losy pożycz, z roku 1859 .

.  1854 .

.  I860 •
V, losów pożyczki austrya*.

państw, r. 1860 . . . 
Losy pożyczki z r. 1864 . 

o prem. pożyczki węg.
.  Comorente . . . .
.  Kredytowe . . . .
,  żeglugi parowej na

D u n aju .....................
.  księcia 8alm . . .

,  Palfy . . .  
,  Klary . . .

.  hr. St. Genois . . .
» miasta Budy . . .
,  księcia Windischgraets
.  hr. Waldstein . . .
» hr. Keglevich . . ,
,  Rudolfa . ; . . .
» tureckie 400 frank. .

Akcyt banku i prsem. 
Banku naród, austryac.. ■ 
Zakładu kredytowego . .

żądają piacą

94 50

92 -  
71 60 
76 25
91 50 
81 50 
99 -

94

91 85 
70 50 
75 75 
90 50 
81 -  
98 50

85 — S i ­
l i ?  -  116 -

283 -  
94 -  

101 25

1( 8 50 
133 75 
74 -  
05 — 

168 50

90 -  
35 
22 
32
23
24 
23 
23 
14 
13 
55 75

956 -  
218 75

277 -  
93 50 

101 -

108 -  
133 25 
78 -  
24 

167 50

34 -

31 50 
22  -  

23 50 
22 50 
21 -  
13 -  
12 
55 25

954 -
218 25

Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei półn oc. Ferdynanda . 
Kolei rządowej fr. a. . . 

a zachód, c. Elżbiety .
.  Pardnbickiei . . . . 
a Południowe) . . . .
„ Galicyjskiej . . . .
,  Czemiowieokiij ■ . .
„ Albrechta . . . .
.  węg. półn.-wschod. .
.  ks. Rudolfa 800 zł. sr.
G Al fóldako-Fi Umińskiej 
.  Koszycko-Bogumił. .
.  Siedmiogrodzkiej 
,  Cisańskiej . . . .
,  wschodnio-węeierskiij 
.  austryack. półn.-zach.
,  Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
a anglo-węgierskiego i 
,  austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-anstryackiego 

* franko-węgierskie go .
.  galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
.  krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
.  wiedeńskiego dla obro­

tu płodów . . . .
.  galicyjsk. hipotecznego 
,  austryack. związków, 
a dla obrotu ogólnego . 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie.

Obligi pierwszeństwa.

Kolei Dniestrzańskiej . .
,  Kossycko-BogumióiSacj

39
86

ata z pierwotnie żądanych 10 lat, ale co do 
mdstawy tych swoich rządów, obstaje przy da- 
wnem, to jest, iż władza jego ma być bezwzglę­
dnie uchwaloną, jakiekolwiekby potem nastąpić 
miały urządzenia Francyi, albowiem żąda on, aby 
konstytucyą była uchwaloną po utwierdzeniu jego 
władzy. A zatem za miesiąc, za rok, za kilka lat 
ustawy konstytucyjne teraz uchwalone mogą uledz 
zmianie, ale on zatrzyma władzę przez lat 7 z 
mocy wcześniejszej uchwały.

Na tem utknęły obrady na pierwszym wstępie 
i postanowiono podjąć je na nowo o 5ej wieczór, 
w ciągu bowiem przerwy stronnictwa pragnęły się 
naradzić. Z natury rzeczy wypadało mesaż ten 
ako nowy wniosek rządu odesłać do komisyi 15tu; 

że jednak tego nie uczyniono, to mogło już słu­
żyć za wskazówkę, iż rząd ma za sobą większość.

Ale i o 5ej nic nie postanowiono; wszelako ko­
misya okazała się być bardziej pojednawczą, zwła­
szcza po wysłuchaniu m inistrów, z czego zdała 
sprawę Izbie. Wczoraj w południe miała się komi­
sya 15tu naradzać nad mesażem, a zapewne do­
piero dziś wniesie z tego powodu wnioski Jeszcze 
jrzeto parę dni rzecz ta  może się przeciągnąć, za­
nim przyjdzie do stanowczej uchwały.

OiUtale depesze telegraiwe
Lwów 19 listop. W Drohobyczu po dwudnio­

wym wyborze wybrany A n t o n i e w i c z  (kandydat 
lady ruskiej).— Według telegramów wiedeńskich 

Cesarz przyjmie deputacyę Wydziału krajowego, 
oraz miast Lwowa i Krakowa z powodu 25-letniej 
rocznicy wstąpienia na tron, Igo grudnia.

Wersal 18 listopada. Ajencya Havasa dono­
si: Zapewniają, że większość komisyi 15tu przyję- 
aby siedmioletnie trwanie prezydencji Mac-Ma- 
rnna, obstając przy tym artykule projektu ustawy, 
rtóry poddaje przedłużenie władzy pod ustawy 
constytucyjne. Wieść krąży, iż skrajna prawica od­
czytała w Izbie oświadczenie, zastrzegające prawa 
monarchii, które same jedne zdolne są przywrócić 
Francyi spokój i pomyślność. Dziś ma być zażą­
dane posiedzenie nocne.

Bzy Ml 18 listopada. Wczoraj wieczór delega­
ci towarzystwa kolei żelaznych rzymskich podpisali 
umowę z rządem o odkup tych kolei. Junta likwi­
dacyjna zajęła wczoraj rano ośm klasztorów bez 
żadnej przeszkody. Dotyczas junta wydała 800 a- 
sygnowań na pensye, które reprezentują 300,000 
fr. rocznej renty.

LoHdyn 18 listopada. Times donosi, że Bpór 
o Arabię zdaje się być usunięty po zapewnieniu 
Porty, iż ta  terytoryum sporne natychmiast opuści. 
Wojsko tureckie wyjdzie z Honczeli i z całej zie­
mi Lahedżu (p. Anglię powyżej. Red.) Times do­
nosi dalćj, ie  admirał floty u wysp Bermudów o- 
trzymał nakaz udania się z flotą na wody Kuby.— 
Ajencya telegraficzna Reutera donosi z Rzymu: 
Zapewniają z dobrego źródła, że kardynałowie po­
stanowili znaczną większością naznaczyć kardynała 
P e c c i ,  biskupa z Perugii, następcą Piusa IX. 

Belgrad 18 listopada. Rząd przedłoży sej
mowi wnioski dla odwrócenia grożącej kryzys wła­
sności nieruchomej.

Nowy Jork 18 listopada. Prezydent G r a n t  
postanowił pozostawić kongresowi ostateczne roz­
strzygnięcie w kwestyi statku „Virginiusw. Panuje 
tu z powodu tej sprawy wielkie wzburzenie. I tak 
na jednym z meedngów tu odbytych powzięto re- 
zolucyę, która zaleca prezydentowi Grantowi spie­
szne wdanie się. Na meetingu panowała dążność 
za wojną. Doniesienia z S a n t i a g o  z Kuby z 12go 
zaprzeczają dawniejszym doniesieniom o rozstrze­
laniu d. lOgo b. m. 57 wziętych na „Virginusie“ 
powstańców.   _

S 4 n r » »  W ied eń ,d n ia  19go listop. god l 2.53 
zjada, dług państwa banka. 68 30. — Zjedr. 

obli*, państwa w srebrze 73-— . — Losy s r. 1881
101-25.— Akcye banko 9 5 5 -  Abcye kredy­
towe 218 75 — Londyn 113 25 — Srebro 108 75. 
Dakat — . —. Lombardy 163-— . — Loay z r 
1864 133-50 — Akoye franko - aastr. 40-— . — 
Napoleondor 9 08.—. — Akoye kolei gal. Karola
Ludwika 211- Akcye kolei Lwowsko-Czero
138.50 — Akoye kolei północno wsch. 110-50---. 
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 24-50. — Oblig
imlwm/łfa. gal. 74- - . — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu pgóln. 118*50.— Akcye anglo-banku 142-—
Akcye kolei rządowej 327- Akcye kolei siedm.
— •—.— Akcye kolei Rudolfa 156-— . — Tram- 
rray 1 7 0 — . — Akcyj banku budowy 67-—.— 
Akcye kolei wschodu. 57-50. — Akcye banku aa< 
llo-węgiers*. 42-50 — Akcys kolei sjedn. 124 50.— 
Losy tureckie 5 5 —. — Losy prem. węg. 73-75 
Akcye kolei Kaszycko-bogumiń. 135 — . Akoye kolei 
ces. Elżbiety 217-50 — Akcye kolei półn. zaefc. 
194-—. —  Akcye franko-węgiersk. 22-—. Ogólry 
*ustr. bank. 39-50. — Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway —• —.

Usposobienie giełdy: mdłe.___________________

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

A n t o n i  H ł o b u k e w s k i .

żądają piacą

521 - 318 -
2020 2015

323 50 322 5C
217 50 217 -

162 75 162 25
210 50 2n9 50
139 - 138 -

110 - 109 -
15? - 156 -
144 - 143 -
139 — 138 -

203 — 202 -
58 - 57 50

196 - 195 -
210 — 209 50
143 50 142 50
43 50 42 50
41 — 39 -

126 - 125 -
41 25 40 75
22 50 21 5C

80 - 78 -

69 - 63 -

25 25 24 75
119 - 117 -

Kolii Mturz. Elżbisty 5*/« (« .  
prusk.) n  100 dr. 

JEmissy?, a r. 1862 .
.  puńihrowi S t  500 fr.

Bmirsja s r. 1867 .
.  południowa S t  500 fr.

Bony 1870—1874 6%
.  półn. t. Ford. 100*łr.m.k. 

„ .  lOOzh.w.i
„ » w*rbr.5%

,  Mchodnia czeska za 100 
złr. srbr. 100 złr. w. a. 

.  połudn. półn. niem. 5% 
za 100 złr. w. a. >

5*) w srebrz* . ■
,  gal. Kai Lndw.800z.w.a. 

w srebr. 5% ** 1®0 • 
Emissya U ..

« Lwowsko-Czermow. po
300 złr. (w sr.6°/j>*al00) 

Emissya * r. 1867 
.  Biedmiogr. 200 dr. w. a.

ks. Rudolfa 300 złr. w. a. 
w srebr. 5% za 100 zł. 

.  północna czeska po 300 
złr. (sr. 5°/0 u  100) 

Towar*, żeglugi par. naDun.
za 100 złr. m. k. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 300 dr. . . .

Waluty.
Cesarskie korony . . •

,  dukat na wagę .
.  „ obrączkowy

Złoto oł marto . . . 
Napoleondory . . . .

85 50| F r y d e r y k i.....................

| żądają płacą

93 50 
131 -  
1131 -  
AU 50

95 -  
93 -  

187 -  
130 -  
111 -

104 75

91 -  
87 -

104 50

95 - 94 -

— ■ — 78 -  
96 -

72 60
86 -  
83 -

72 -
85 -  
82 6<

96 - 95 -

97 — 96 50

—  — —  —

_ —̂—  —

5 42 5 40
----- -----
—  — — —

~9 7 9 6

żądają
Luidory (niemieckie) 
Buwereny angielski* 
Imperyały rosyjski*

Srebro, kupony 
Talary ir-fijzkow*. 
Pruskie bilety kasowe

K iw dw  17 listopada.

Dukat holenderski . . .
„ cesarski . . . . .  

Półimperyał rosyjski . . ,
Bubel srebrny rosyjski . .

m papierowy . . . .  
Talar pruski . , • . .
Listy zast Tow. kr. gaL »•/,

m m m m m 4*/»
* ,  Banku hipoteczn.

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

.  0  Iwowłko-czemio.
,  banku hipoteczn. gal.

11 55

108 76
109 -

1 7 0

11 40

108 60 
108 50

1 6 9 "

6
5
9
1
1

77
69
81
75 

|211 
139

,cą

5 83 
5 36 
9 18 
1 68 
1 54

76 50 
68 50 
80 25 
74 70 

209 — 
137 -

W a re swww 17 listopada.

Listy zastawne l ser. rub.
0  0  9 »  »

kupon 0

m 0  nowo **
kupon .

,  likwidacyjne »
kupon 0

Kolej warszawsko-wiedeńska 
bydgoeka 

m m terespolska 
łódzka

94 30
93 10

92 65

79 05

94 -  
, 71 
113 75 
102

94 — 
92 80 

1 61%
92 35 

2 Ol3/,
78 65 

1 84%
93

112 75



CZAS i  Czwartku 20 Listopada 1875,

Podziękowanie.
Młocarnia kuta z wialnią i kieratem że­

laznym z fabryki i». Franciszka 
Piątka w Podgórzu, okazała się
po zrobionej próbie bardzo praktyczną. — 
Orzeczenie p. Franciszka Piątka w niczem 
nie przesadzone: słomy i ziarna bynajmniej 
nie psuje i dobrze wymłaca, na godzinę 
według zboża w przecięciu blisko cztery 
kopy młóci.

Z przyjemnością wyrażam niniejszem p. 
Franciszkowi Piątkowi uznanie i wszystkim 
właścicielom ziemskich posiadłości młocar- 
nie żelazne z jego fabryki chętnie polecam.

Chorągwica dnia 15 Listopada 1873 r.

(2113-1-3) Piotr Gralewski.

15 b. m. rano w przejeź- 
dzie przez Oświęcim z Kra­

kowa do Prus, zaginęło W restauracyi 
Ilg ie j k lasy futro męzklo z ciemnych 
skonksów, czamem suknem pokryte, 
długie i prawie nowe. Zdaje się, iż 
takowe zamienił ktoś na swoje, gdyż 
opodal znaleziono futro podobne, ale 
mniejsze i gorsze. Ktoby się znajdował 
w posiadaniu rzeczonego futra i szukał 
właściciela, znajdzie go w Rynku głó­
wnym w domu hr. Wodzickiego na dru- 
giem piętrze, a swoje w zamian odbierze. 
(2119-1-3) Ignacy Potulickl.

SOSEM
i,OOO sztuk, zdatnych do kolei, 
pół mili od Nowego Sącza jest

do sprzedania w Dąbrowej.
(2120)

Z powodu zmiany mieszkania, upra­
szam osoby interesowane o przesłanie 
listów do mnie pod adresem:

W i e  u ,  F u n f l i a u s ,  P e l z g a s s e ,  
(2241) N r .  1 » .

HANDEL
H. Fritscha

W K R A K O W I E
otrzymał transport

Herbaty
w różnych gatunkach— z tego samego 
źródła, co dawniśj sprowadzał były dom 
handlowy pod firmą: Antoniego Hólzla.

Szczególniej zwraca uwagę na jeden 
gatunek herbaty, znaną fam ilijną po 
2Va złr. za funt.

1 5 ^  Kupujący naraz 10 funtów je­
dnego gatunku herbaty, otrzymują 1 
funt jako rabat.

Osoby na prowincyi mieszkające, ra­
czą adresować żądania swoje wprost 
do handlu, a herbata w oplombowa­
nych paczkach, będzie natychmiast ode­
słana. (2125-2-)

Handel tenże poleca się także

z winami
w r ó ż n y c h  ga t unkach ,  tak węgier­
skich jako też zagranicznych. Szczegól­
niej wina czerwone, mając znaczne za­
pasy od lat kilku z dobrych zbiorów, 
sprzedaje po cenach zniżonych jakoto: 
butelka starego Erlauera 65 c. Yoslau- 
era 80 c. francuskie St. Julien 80 c. 
i 1 fi. Zaś win różnych dostać można 
tak na butelki jakoteż garnce i beczki.

Niniejszem mam zaszczyt podać do wiadomości 
publicznej, że otw arłem  Biuro archite­
ktoniczne — i podejmuję się wykonania wszyst­
kich czynności wchodzących w zakres mojego
zawodu. p. Pokutyński,

(2024-3-3) b. prof. bud. konces. architekt.
Kraków, ulica Bracka Kr. 161,8.

PASTA i SYROP z KODEINA
P . B Ę R T H Ć  w  P a r y ż u .

Żaden środek nie może iść w porównanie z powyższym na uśmierzenie naj- 
uporczywszego kaszlu, grypy, katarów, kokluszu, zapalenia naczyń oddechowych 
płuc (bronchites), nieoceniony w początkach suchot i na irrytacye piersiowe wszel­
kiego rodzaju.

Środek ten dla cudownych jego własności odznaczony rzadkim we Francyi 
zaszczytem, pomieszczony bowiem został wśród specyficznych lekarstw przyjętych 
i uznanych urzędowo przez właściwe władze.

Skład główny w Paryżu  u P. BERTHE, 24, rue des Ecoles; w Krakowie w 
aptece P. J. TRAUCZYŃSKIEGO ; we Lwowie w aptece P. MlKOLASCHA; w Brodach 
w aptece P. KULLAKA ; w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza.________ (1263-27-)

NEWRALGIE.• — —■ ....... ■ nerwowe
w jednój chwili ustępują po użyciu Pigułek anti- 
newrałgijnych Dra Cronier. Skład w Pasyżu w aptece 
p. Levasseur, rue delaM onnaie, 1 9 ,— w Krakowie 
w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku 
głównym,— w Brodach u p. M. Kullaka, — we Lwo­
wie w aptece p. Piotra Mikolascha,— w Warszawie 
w Składach materyałów aptecznych pp. Gallego 
i Spiessa. (1246-31-)

Młody człowiek
z najlepszemi s'wiadectwami, biegły w stylu polskim 
i  niemieckim — uzdolniony i wykształcony odpo­
wiednio — zajmujący obecnie posadę sekretarza 
i przełożonego obszarów dworsk., mogący również 
objąć rachunkowość i kontrolę; — stara się zmienić 
dotychczasową posadj na odpowiednią w innym 

skarbie.
Bliższa wiadomość pod adresem 8? B. poczta 

Przecław pr. Tarnów poste rest. (2095-3-3)

W kluczu Krasiczyńskim
od i  Lipca 1874  r. jest do wy­

dzierżawienia
folwark Hruszatyoe

około 700  morgów roli ornej 
mający i przeszło 100 morgów 
łąk. — Bliższych szczegółów u- 
dzieli Zarząd dóbr w K r a s i ­

c z y n i e .
Tamże są do sprzedania

buhajki
czystej krwi rasy A y r s h i r ,  w 
wieku od 12 do 20  miesięcy, 
w cenie od 100 do 120 złr. 
w. a.; oraz r u r k i  d r e n o w e
różn ych  w ym iarów , jakoteż i 
d a c h ó w k a  W bardzo dobrym 
gatunku. (2121-2-3)

Poszukuje się
do stałego zatrudnienia kilku wykształ­
conych i sumiennych robotników  
(ci m ogą być także rzemieślnikami), któ­
rzy władają językiem polskim i niemiec­
kim i o ile możności cokolwiek pisać 
umią. o

Zarząd zakłada gazowego
(2111-2-3) Voss.

Bez bola
1 be* wstrzykiwania, _

bez lekarstw przeszkadzających t r a w i e n i u ,  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą w edług  zu­
p e ł n i e  n o w e j  m e t o d y ,  doświadczonej W 

niezliczonych wypadkach
upławy rnry moczowej,

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo z a ­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s z y b k o
a r D r .  H a r t m a n n , '* !

członek lekarskiego wydziału,
w Wiednia, Stadt, Habsbur gergas. 3.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ł a w y  u k o b i e t ,  bladaczkę, niepłodność, 
u p ł a w y ,

osłabienie męzkie,
b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania zołzo­
wych lub k i ł o w y c h  w r z o d o w  i t .  d. Za­
chowuje najściślejszą d y s k r e c y ę .  Na listy 
zhonoraryum z nazwiskiem lub literą odpo­
wiada odwrotnie. p

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od-

ZKODEINY-TOLU
(Balsamom Tolutanum)

Leczy n ic iy t, 
kaszle, Grypy, 
irrytacye 
siowe i
* koklusze.

&
W  P A R Y Ż U

r U l i c a  D r o u o t ,  1 0 . 
r We Lwowie, P. Mucolasch.

W Krakowie,T*k\Jcnin.Wio.
W Brodach, P. K ullak^

7 ? 3 5 ? ^ § 6 )

CIERPIENIA S Z Y I
CHOROBY

KRTANI i UST
C u k i e r k i  D e t h a u a

są niezawodnym środkiem przeciw cierpieniom 
szyi, utracie głoiu, zapaleniu gar­
dła, znrzodowaeenlu, cuchnącemu 
oddechowi, oparzenia 1 nabrzmie­
nia w gębie, spowodowanem przez ciągłe pa­
lenie tytonia lub ubywanie merku- 
ryutzu. Lekarze zalecają je szczególnićj ka­
znodziejom, mówcom i śpiewakom 

W P a r y ż u  w aptece p. Dethan, Faubourg 
8t. Denis, 90, — w K r a k o w i e  w aptece p. J .  
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głó­
wnym, — we L w o w i e  w aptece p. łntkola- 
•cha. (1250-8-)

O L L A  P R O S Z K I  S E I D L I C K I E .RA .............  .....
■ ■ ■  Proszki te zajmują przez Bwą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach do-
■  ■ ■  świadczoną działalność pomiędzy wszelldemi dotychczas znanemi lekarstwami domowemi
■  ■  ■  niezaprzeczenie pierwsze miejsce. Wiele tysięcy pism dziękczynnych, pochodzących z ró­
żnych części całej monarchii austryackiój, poświadcza szczegółowo, że proszki te z najlepszym 
skutkiem używane były i w niektórych chorobach świetne rezultata wyzdrowienia wykazały, 
a  mianowicie: w d ł u g o t r w a ł e m  z a t k a n i u ,  n i e s t r a w n o ś c i  i z g a d z e ,  następnie w k u r ­
c z a c h ,  c h o r o b a c h  n e r e k ,  c i e r p i e n i a c h  n e r w o w y c h ,  b i c i u  s e r c a ,  n e r w o w y c h  
b ó l a c h  g ł o w y ,  u d e r z e n i a c h  k r w i  do g ł o w y ,  g o ś ć c o w y c h  p o r a ż e n i a c h  c z ł o n ­
ków,  nareszcie w skłonności do c h o r o b y  m a c i c z n ć j ,  do z a m u f e n i a  ś l e d z i o n y ,  do 
d ł u g o t r w a ł e g o  d r a ż n i e n i a  na w o m i t y  i t. p.

Cena pudelka oryginalnego z opisom uzyela 1 ztr. w. a.

W Ó D K A  F R A N C U S K A  i  S Ó L
Najniezawodniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie’ cierpiącój ludzkości we 

wszelkich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie we wszystkich chorobach 
zranieniach wszelkiego rodzaju, w bolach głowy, uszów i zębów, zastarzałych uszko­

dzeniach ciała i otwartych ranach, jątrzących się ranach, zaognieniu jakićj części ciała, zapaleniu 
oczów, porażeniach cuda wszelkiego rodzaju itd. itd.

Cena llaazkł z opisem uśyela 80 e. w. a.

OLEJ TRANOW YzW ĄTROBY MIĘTUSÓW.
Najczyściejszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii, 

który należy odróżnić od sztucznie czyszczonego oleju tranowego z wątroby.

Prawdziwy o l e j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  m i ę t u s ó w  bywa używanym z nailepszym 
skutkiem w c h o r o b a c h  p i e r s i o w y c h  i p ł n c o w y c h ,  s k r o f u ł a c h  i a n g i e l s k i ó j  c h o ­
r o b i e  (tak zwanćj rhachitis). Wyleczą najbardziój zastarzałe c i e r p i e n i a  g o ś ć c o w e  i r e u ­
m a t y c z n e ,  jak również chroniczne w y r z u t y  s k ó r n e .

Cena flaszki z opisem uśyela 1 zlr. w. a.

Mają na sprzedaż:
w KRAKOWIEs p. Dr. Nawifzewskl aptekarz, p. J. Trauczyńskt aptek., 

p. M. Jawornicki, p. J.Jahn ) we LWOWIE p. C. Sehubuth, 
F. W. Królikowski, p. A. Berliner, p. SE. Hueker, panip. r. w . Hroiikowsm, p . _____

Klein wdowa i p. K. Krzyżanowski.

t BIAŁEJ p. Keler apt., J . Ber­
ger i Reichert apt. 
BRZEZANACH Ad. Korde-

BRODACH p. Ed. Liska apt., 
p. E. Grimspan i p. M. S. 
Franzos,
CHORODOWIE p. Z. J . Kry­
nicki,

, CHOROSTKOWIE p. Fel.
Roszkiewicz apt.,

, CZERNIOWCACH p. Igna­
cy Schnirch i p. K. v. Chal- 
bazani,

, DOBROMILU p. A. Grotow­
ski apt.,

, DROHOBYCZU p. Kleczkow­
ski,

w GLINIANACH p. Heim,
,  HUSLATYNIE p. A. Burna- 

towicz
,  JAWÓROWIE Jp. L. Lacho­

wicz apt.,
,  JAROSŁAWIU p. J . Rohm, 
„ K~AT.TS7.TT p. J . Puchalski, p.

Rzaczyński i P- Olszański,
„ KOŁOMYI P- Daw. Kramer, 
„ T.TMANOWlE p. Ant. Mul­

ler apt.
.  N0WYM-S4CZU p. Koster- 

kiewiczowa wdowa,
„ NOWYM-TARGU p.G .Laur, 
.  PODGÓRZU p- S. Schlesin- 

ger,
.  PRZEMYŚLU pp. F. Geide- 

czka i p. E* Machalski,

w RZESZOWIE p. J . Schaiter 
i Sp.,

„ SKOLE p. Liebesmann,
„ STANISŁAWOWIE p. Ste- 

cher v. Sebenitz,
» SUCZAWIE p. E. Botezat.
„ TARNOPOLUp. A. Morawotz

i p. Buchelt,
,  TARNOWIE p.W .A. T. Wie-

logórski,
„ WADOWICACH p. Franc. 

Foltin,
„ ZALESZCZYKACH p .J  Ko- 

drębski,.
- ZBARAZU p. N. Sussermann, 
.  ZŁOCZOWIE p. O. Faden- 

hecht. (1916-4-)

C. k. uprzywil. galicyjski

AKCYJNY BANK HIPOTECZNI

E S

wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
' cia. i __________  (1371-25-36)życiamm

WE LWOWIE
w ydaje

. Listy hipoteczne
które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów.

Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2 lipca 1868 D. P. XXXVIII nr. 93 być użyte na 
lokowanie kapitałów funduszowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nadzorem rządu 
stojących, na lokowanie kapitałów pnpilamych, fideikomisowych i depozytowych, tudzież, wskutek najwyż­
szego postanowienia z dnia 17 grudnia 1870, na zabezpieczenie kaucyj małżeńskich wojskowych, a po 
kursie giełdowym na kaucye służbowe i wadya.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy równocze­
snych wierzytelności hipotecznych, nie może być wyższa nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywi­
ście wpłaconego.

Kupone płatne dnia Igo marca i Igo wsześnia każdego roku, jakoteż listy hipoteczne wylosowane 
dnia 28go lutego każdego roku, z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają 
bez wszelkiego strącenia:

we Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, CZOrniOWCacb, Biel­
sku, Tarnopola i Samborze;

w Wiednia, kantor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskontowego i Union Bank;
w Pradze, Filia c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i Czeski Union Bank;
w Linca Bank dla Gómćj Austryi i Salzburga;
w Bernie, c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu;
w Berlinie, pp. Meyer et Comp.;
w Warszawie, p. Leon Epstein. (1901-2-)

Z n iżen ie  cen y  o 50°|0.
Dzieło pod tytułem:

Tadeusz Kościuszko
i rozbiór Polski

32 V2 arkuszy ua papierze welinowym, kosz­
tuje obecnie zamiast 3 złr.

ylko 1 złr. 5 0  c. w. a.
Główny skład w Księgarni D . E . Frie- 

dleina w K r a k o w i e .  (2122-2-6)

Mary a Pani
nauczycielka tańców

zawiadamia osoby interesowane że u- 
ziela lekcy i tańców salonowych i so- 
owych. Mieszka obecnie przy ulicy 
Grodzkiej Nr. 103 naprzeciw kawiar­
ni Wintera. (2078-3-5)

A. M aczuskiego
cesars. i król. 
środek do bar-

wył. uprzywil. 
wienia włosów

do barwienia slwyeh włosów na 
blond, brunatno lub czarno, wy­
rabiany z zielonych łupin orzechów, zdro­
wiu i włosom zupełnie nieszkodliwy, barwi 
włosy w pięciu minutach pięknie i trwale 
na blond, brunatno lub czarno, 
bez powalania skóry na głowie i bielizny.

1 flakon wyciąga z orzechów, w 
stanie płynnym. . . . 3 złr. 

1 słoik pomady orzeohowój 2 „
1 słoik olejku orzeohowego 2 „ 
V2flakonu „ „ 1 „

Prawdziwe do nabycia:

w Wiedniu, Kdrntnerstrasse 26.
W K r a k o w i e  u Józefa Jahna i 

Wilhelma Fenza, — we L w o w i e  u 
W. B o czko w sk ieg o  kup. i we wszyst­
kich handlach galanteryjnych i skła­
dach perfum. (1895-10-24)

HEMOROIDY
.ECZĄ s i ę  s z y b k o  i  r a d y k a l n ie ,
bez niebezpieczeństwa wpędzenia wewnątrz, 

przez użycie pigułek ze Scordium
Dra LEBEL w Paryżu, 

ulica Lafayette, 113. —  Cena 3  i 4  franki.
W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego pod 

Koroną w Rynku głównym, — we Lwowie w apte­
ce pana Mikolascha, — w Brodach w aptece p. 
KuUaka, — w Poznaniu w aptece Dra Mankie- 

• ta. (1259-41-)

Dr. Med. f a l  Goebel
Dentysta

Lekarz specyalny chorób 
ustnych

ordynuje od lOej do 3ej

(dla ńąń bezpłatnie od 8ej do 9ej) 
al. Franciszkańska 151.

(2030-4-6)

B A N D A Ż E
elektro medyome

wynalezione przez d. Marie, Doktora w Paryżu za­
mieszkałego przy ulicy del’ Arbre-Sec. 44, który o- 
trzymał brevet wynalazku na la t 15, leczy rady­
kalnie wszelkie ruptury i kiły.

Prawdziwe bandaże pojedyncze i podwójne znaj­
dują się w aptece p. J. Trauczyńskiego. (1826-7-12)

Sirop du
dTO RG ET

używa się z niezawodnym 
skutkiem przeciw kasz­
lom nerw ow ym , 
katarom , koklu­
szowi, bezsenności 

1 wszelkim cierpieniom p ie r s io ­
wym.

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od kawy 
wystarcza. (12T7-9-24)

W Paryżu, ulica Vivienne, 36, w aptece Dra Cha- 
ble, — w Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego.

Szkatułki grające
od 4 do 120sztuk grające, arcydzieła z dzwon­
kami, bębnem i dzwonkami, niebiańskiemi 
tony, mandoliną, z uczuciem itd. Następnie

Tabakierki grające
od 2 do 16 sztuk grające, necesery, podstawki 
na cygara, domki szwajcarskie, albumy do 
fotografij, podkłady do pisania, szkatułki na 
rękawiczki, ciężarki na listy, cygarówki, pu­
dełka na tytoń i zapałki, stoliczki, flaszki, 
szklanki na piwo, portmonetki, krzesła itd. 
wszystko z muzyką. Zawsze najnowsze rze­
czy poleca J. 11. Heller w Bernie.

Cenniki rozsyłam oplatnie. Ten tylko otrzy­
ma przedmioty Hellera, który wprost spro­
wadza. _____________________ (2083-2-3)

Rosyjska familijna
Horhata 0<i z r̂ - 2> 3 do 5 za funt 
ilCi UdlQ wiedeński.
Okruchy herbaciane złr. 1-40
Południowo amerykański
R,,»n złr. 1 za mas z flaszką, jakoteż 

lilii wszelkie gatunki

Rumu-jamajki,
różne austryackie i zagraniczne wina 
sprzedaje jak n a j t a n i e j  (I637-11-20)

A. 171. Mandl,
król. pruski nadworny liwerant w Bernie. 
Listowne polecenia wypełniają szybko. 

Opakowanie herbaty bezpłatnie.

S0C1ETE P R O C O - M T U I E M E
pour les arts industriels 

W i en, Stadt, Hegelgasse 8 ,1. Stock (verlangerte Johannesgas.)

Etoffcs pour menbles, Soleries, Tapis d’Anbnsson et de Smyrnę,
Veloutes et Moqaettes.

ntdeaux tulles brodę*, Cretonnes, Velour*, Reps de lalne.
Specialite de broderies et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins. 

Cuirs de Cordo e, papiers im itation cuir, papiers points. 
Oeramlques ponr panneanx et lambrls,

F a i e n c e s  pou^r  s a l l e s  d e  b a i n s  e t  c a r r e l a g e .
Entree libre des magasins.

Szczególność w materyach na pokrycie mebli, kobiercach, firankach, haftach
i fajansach.

3ŚĆ w  p o łąNajściślejsza kupiecka rzetelność w "połączeniu z artystycznym wprawnym gustem. 
(1149-8-) Hegelgasae \ ’r. 8  na I. piętrze.

En voi Franco d’dchantillons en province.

, haftach

ustom. Bp

h h m S

Ważne dla handlarzy drzewa.
Materyał cięty w roku 1874 w państwie Buczkowicach, stacya kolei 

Bielsk, na 4-piłowym tartaku, składający się z drzewa jodłowego, sosnowego 
bukowego, ma być oddany na ten czas najwięcej zań dającemu.

Zgłaszający się zechcą nadesłać swe pisemne rekomendowane oferty do 
i5go G r u d n i a  b. r. do centralnego zarządu w Buczko w i­
cach, poczta Bielsk. Tenże zarząd udziela także bliższych objaśnień 
niemnićj i warunki. (2040-1-2)

Wielka targowica miasta Wiednia.
Austryaekte Towarzystwo sprzedaży I zaopatrzenia w 

mięso objęło prowadzoną od kilkunastu la t przez pana F. Babla sprzedaż mięsa, 
co niniejszem do łaskawej wiadomości podajemy.

Upoważnieni jesteśmy od eałej gminy Wiednia jako komlsyonero- 
uie targowley i sprzedajemy nadesłane nam towary albo w drodze komi­
sowej, albo przyjmujemy takowe na własny rachunek po sta­
łych cenach za natychmiastową gotową zapłatą.

Za towary oddane w komis odesłaną zostanie gotówką kwota po usku­
tecznionej sprzedaży, a na żądanie udzielone będą zaliczki pieniężne aż do war­
tości posyłek przy nadejściu tychże franko.

Przesyłki wszelkiego rodzaju mięsiwa, jakoto: wołów, ełełąt, świń, Ja­
gniąt, owiec, szynek i wieprzowiny świeżej, solonej lub wę­
dzonej, niemniej zabitego lub żywego oswojonego drobiu, jak : 
gęsi, kaczek, kurcząt kapłonow i Indyczek (Jędorów), tudzież 
dziczyzny wszelkiego rodzaju, jak : Jeleni i dantelów, sarn, kuropatw, 
Jarząbków, pardew, eyranek. kulików, bekasów, cieciorek, 
cietrzewi, dzikich kaczek, dzikich gęsi i mniejszego dzikiego 
ptactwa — uprasza się adresować niemniej i korespondeneye.

A n  d e n  O e s t e r r e i c h i s c h e n

H a n d e l s -  i d  A p p r o v i s i o n i r u n g s - V e r e i n ,
Fleisch-AlWiiDg,

vormals F. Bahl.
Programy zakładu, niemniej listy frachtowe przesyłamy na ź 

i darmo.
oplatnie
(2168-1-3)

Oidonkami Drukarni Ltonm Pwkovotkuqo, Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef ŁakodńtkL


